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l in p G n H e r^ iiiH a .
(Ma tle proresu b. więźnJw brzeskich).

P roces  jedenastu  posłów , należących 

dc stronnictw , k tóre w  roku  zeszłym  po

w o ła ły  do życia  t. zw_ C en tro lew , bez 

w zg lędu  na to, jak  w ypadn ie  ostateczn ie 

je go  w yn ik , b ęd z ie  m iał d la  życia  p o lity 

czn ego  w  Po lsce  p ierw szorzędn e  znacze

n i .  W  ok res ie  pom ajow jTn n ie  brak jest

m og ły  powstać w  Po lsce  stosunki, p rzy  

których  b. p rezes  rządu  ob ron y  n arodo

w e j, b. m in istrow ie  i  w ogo le  w yb itn i d z ia 

łacze po lityczn i, odgryw a jący  w ie lk ą  ro lę  

n iety lko  w  życiu  oa rod zon e j P o lsk i, a le  

i  p rzed  tem, w  latach p rzedw ojennych  

i w  o k res ie  w o jn y  w szechśw iatow ej, zna-

w ydarzeń , iotor& pow rżn ie  zaw aży ły  na ca- j le ź li  s ię na ław ie  oskarżonych... O kazuje 

łok sz ia łc ie  naszych stosunków  politycz- sie, że  naw et w  dzis ie jszych  czasach, gdy  

nycn a le  n iew ą tp liw ie  na jw yb itm ejszem  j w szystko w yd a je  się być m ożliw em , są 

z  n ich było a resztow an ie  kilkunastu po- j jeszcze rzeczy  trudne do u w ierzen ia , są 

słów  i u w ięz ien ie  ich w  znanych w aran - sprawy, rażące swem  n iepraw dopodeb teń - 

kach w  Brześciu . Od te j ch w ili w  poł- stwem.

sk i em  życiu  politycznem , w  zb iór ow e i psy

chozie  społeczeństwa, datu ie się zw ro t mo-

O bsk fak tów  n iew ątp liw ych  na t le  każ

dego  zagadn ien ia , a  zw łaszcza je ż e li ono
że  n ie  tak  stanow czy i decydu jący, jakby  jest tak  w ie lk ie j w ag i, jak  rozpoczęty  

tego  n a leża ło  sob ie życzyć, a le, m im o to, w c z r .a j p roces  polityczny, powstają różne 

dosyć s ilny, żeby  wstrząsnąć op in ją  pu- j im ponderatn lia , k tórych  znaczen ia n ie 

bliczną, o tw orzyć  je j oazy na p ew n e n ie -  j w o ln o  lekcew ażyć. B y ł czas, k ied y  o  tych 

poko jące  zjaw iska i uczynić ją  ba rd z ie j ■ lm ponderab iljaćh  m ów .ono w  Po lsce  bar- 
od p om ą  na różn ego  rodza ju  sugestjo, któ- dzo  dużo w  zw iązku  z  „n iep ra w oś tia m i“

K A W Ę , H E R B A TĘ
i TOWARY KOLONJALNE

poleca:

W££H2 OLSZOWSKI
KRAKÓW. Mały Rynek.

Proces 11-tu rozpoczęty.

rem i usiłow ano zaciem nić nasz w ew n ę trz 

n y  horyzon t poii+yczny. W  św ie tle  takich  

faktów ' jak  aresztow an ie  posłów op ozy 

cyjnych  i Brześć, w ie le  w ydarzeń , k tórych

z ok resu  p rzedm ajow ego . P ó źn ie j zapom 

n iano o  nich, jak  zanom niano, zresztą, 

o  w ie lu  inych  rzeczach. P j  oces, budzący 

bardzo różnoro-ane re flek s je , p rzypom ina

znaczen ia n iedocen iano, a ibo  patrzono na i znowu o  ich istnieniu.

n ie  z  fa łszyw ego  stanow iska, nab ra ło  w ła 

ściwych  barw  i stało się zrozum ialszem i 

d la  pozbaw ion e j głębszych  k ry te r jó w  opi- 

n ji publicznej. W ym ow a  tych fak tów  była 

f ak p rzeraża jąco  jasna, że n ie  m ogło  już 

być m iejsca  na żadne w ątp liw ości i  n ie 

dom ów ien ia . K on sekw en c je  nasuwuły się 

same K to  ich dotąd n ie  w yciągnął, ten 

ce low o zamyka oczy na to, co  się w ko ło  

n iego  dzie je .

W  tych w arunkach  nic dziw nego , że 

w ie lk i p roces po lityczny, k tó ry  w  dniu 

w czora jszym  rozpoczął s ię w  W arszaw ie , 

budzi n ie zw yk łe  i  pow szechne za in tereso

w an ie. B łędnym  i  jednostronnym  Dyłby 1 

pogląd , gdyby  to  p rzyp isj-w ać w yłączn ie  

p ogon i za now ą sensację polityczną. Z  p e 

wnością i  ten w zg ląd  w chodzi Tu w  grę, 

le c z  w  znaczn ie m niejszym  stopniu, an i

że li innym  razem . P rzyczyn y  w ie lk ie g o  

za in teresow an ia  spraw ą byłych  w ię źn iów  

brzesk ich  tkw ią  gd z ie in d z ie j, o  w ie le  g łę 

b ie j; w  zan iepoko jen iu  op in ji pub licznej, 

n ie  m ogące j zdać sob ie  jeszcze spraw y, 

jak  to s ię  stało, że  w  od rod zon em pań

stw ie  połsk iem , k tó re  m a ło  oyć —  jak  

tego  słuszn ie oczek iw an o  —  antytezą sto
sunków  politycznych , panujących p rzed  

w ojną zw łaszcza n a  ziem iach by łego  za 

boru rosy jsk iego , m ogło  dojść do  procesu, 

p rzypom ina jącego  tak żyw o  m in ione zda

w a łob y  się, ju ż b ezpow rotn ie  czasy... O pi

n ia  pu obezna jest jak b y  oszołom iona tem, 

co zaszło, i pom im o, że  n roces jes t natu

ra lnym  następstwem  aresztow an ia  i  w ię 

zienia. posłów  opozycy jnych  i że by łoby 

e9zcze go rze j, gdyby  po  tem  wszyst- 

k iem  —  czego  się obaw ian o  —  n ie  do

szed ł do  skutku, sta je w obec  procesu 
z  uczuciem  p ew n ego  zakłopotan ia  i zażeno 

wania, jak  staje się ire-raz w obec  faktów , 

k tóre, chociaż ze  stanow iska rozum ow a

n ego  n ie  budzą żaanych zastrzeżeń , n ie 

m n iej jednak n ie  zna jdu ją  uczuciowego 

odaźw ieku... M oże naw et ty lk o  podśw iado

m ie  —  co  Istoty rzeczy  n ie  zm ien ia  —

Podczas p rzew odu  sądow ego, jak  w  ka 

le jd oskop ie , p rzesuw ać się będą obrazv 

z n iedaw n ej przeszłości. W szystko, co s ię  

,uż zatarło  w  pam ięci lun n iezauw ażone 

zostało w  swoim  czasie w  w ir z e  codzien 

nych w ydarzeń , o ży je  ponow n ie. B ęd z ie  

to d ługa  wstęga, od tw arza jąca  z  ca łą  ści

słością s ze reg  fak tów  i  czynów , sk łada ją

cych się razem  na w szechstronny i do 
k ładny obraz e ry  pom ajow ej. P rzekon am y 

się wówczas, jak  z lekcew ażon e zostały ow e  

im ponderabd ja , k tó re  m ia ły  odrodzić  

m oralność polityczną w  Polsce.

A D.

OLIWA DO PALKNIk
ntegasnfgea pefl gwarancja

mącznic potaniała!
Jedyne źródło zakupu:

4 N T D N I  ^ O T I f L ,  Kraków, S ławkow ska L. 20
fabryka świec kościdnucti.

Poleca się również knotki do oliwy I kadzidła.

a le  a m n o  je j pog  idzić  s ię z  m yślą, ze

Sez rewizji gran e.
Nowy Jork 26 października. Prasa ame- 

•rytkańska, o ile zajmuje stanowisko wobec ko- 

imurkału oficjalnego w  sprawie konferencji 

franciusko-amerykańskiej, wyraża uznanie dla 

osiągniętych wyników rozmów Laval& 7, Hoove 

rem, podkreślając, że więcej nie można się było 

spodziewać.

„N. Y. Times’£ ośmiesza wywody senatora 

Bor aha w rprawie rewizji granic i długów wo
jennych i określa wynik osiągnięty przez La . 

vala za zupełnie zadawalający. ,,Heraid Triibu- 

ne‘‘ zauważa, że dia pewnych sfer, które spo

dziewały się rozwiązania kwestji reparacyjnej 

i uzyskania zmiany granicy polsko-niemieckiej, 
osiągnięte rezuhaty przedstawiają wielkie roz
czarowanie. Tym  natomiast, którym dobro lud z 

kości leży na sercu, wynik przedstawia się jar

ko oznaka nadziei na przyszłość.

Warszawa, 26. 10. (Teł. wł.) W  dniu dzi
siejszym rozpoczął się największy’ w  dziejach 
od-odzonej Polski proces polityczny t l oskar- 
żon fch b. więźniów brzeskich. Już od rana za 
częły się gromadzie na ulicy Miodowej przea 
gmachem Sadu Okręgowego tłumy publiczności 
w  ( czekiwamu na rozpoczęcie j"-ocesu. Gmach 
sądu był strzeżony przez większy oddział po li 
cji. U wejścia na salę rc spraw przeprowadano 
ścisłą kontrolę.

30 KORESPONDENTÓW ZAGRANICZNYCH.

Przeprowadzający kontrolę policjant zwra
cał się do każdego z prośba o kartę wstępt 
lub wezwanie. Gdy nadchodzi! pose1 Witos, 
policjant zwrócił się również do niego o wez
wanie.

Poseł Witos; Dziękuję, ale jestem oskarża
ny.

Policjant wyprężył się, salutował ł powie
dział-’ przepraszam.

Obok iskarżonycii zgrupowali się sprawo
zdawcy pism stołecznych f korespondenci za
graniczni, który ch jesf około 30. V'śród pu
bliczności widać red. Nowaczyńskiego. Duże 
wrażenie zrobiło po5awieni< się w sali sądowej 
leadera belgijskiej partji socjalistycznej dc 
Broucktre-a, który będzie pełnił rolę korespon
denta dziennika „Le peuple“.

Jak wiadomo, skład aąau stanowią sędzia 
llermanowskl, oraz sędziowie Rykaczęwski 1 
Leszczyński, a jako sędzia zapasowy p. Łasz 
kiewicz, powołany na wypadek, gdyby któryś 
z pierwszych sędziów zapadł na zdrowiu. P. 
Baszkiewicz bęozie zadawał pytania świadkom 
i oskarżonym, nie będzie jednak mógł brać 
udziału w  rozstrzyganiu o winie i wyrokowano. 
Oskarżycielami publicznymi są wlceiprokurafo- 
rzy Grabowski i Rauze.

LISTA OBROŃCÓW

Lista obrońców przedstawia sie następująco; 
pos. Libermana bronią adwokaci S, smiarowra , 
L. Honigwill, H. Potok. pos. Barlickiego adw. 
Befenson, Z. Nagórski, pos. St. Dubois —  adwo 
kaci Benkiel i K. Sterling, posła Mastka —  
adw. Rudziński i Barcikowski. b. pos. Pra- 
giera —  adw. L. Berensor. J Nowodworski, 
pos. Ciołkosza —  adw. J. Dąbrowski i A. Lan- 
dau, pos. Witosa —  mecenas Szuriej, posła Kier 
nika —  mcc. S. Urbanowicz, po*ła —  Bagiń
skiego adwokaci Snrfarowski i Graliński, b. 
posła Putka —  adw. W. Szumański i Z. Graliń
ski. posła A. Sawickiego —  adw. Ujazdowski 
i Czernicki.

Sąd przystąpił naprzód ii o ustalania perso- 
naljów oskarżonych-

Sąd zarządził przerwę celem Sprawdzenia, 
czy wszyscy wezwani świadkowie są obecni. 
Okazało się, że około 40 świadków oskarżenia 
nie przybyło.

Wiceprol urator Rauze postawił wniosek, 
ażeby rozprawę prowadzić dalej, a powołanym 
świadkom oskarżenia udzielić zaliczki ną ko. 
szta Dodróży, gdyby któryś ze świadków zwió 
cił się o taką zaliczkę.

Wniosek ten ponarł również adw, Berenson, 
zwracając przytem uwagę, żt między świadka
mi, którzy podali się o zaliczkę jest starosta 
Dynowski. Mec. Berenson podkreślił z ironią

Następnie adw. Dąbrowski uzasadnia! Ku* 
uifcczność orzekazania sprawy sądowi przyślę, 
głych w  Krakowie, ponieważ główny zatml 
zorganizo.tania kongresu Centrolewu obejmują 
czyny, dokonane na terenie Krakowa.

Na to prokurator Dr. Grabowski zażądał 
oddalenia wnioski obrony, motywując swe żą
dania tent, że sąd zwrązał się bardzo wezwą 
niem do Warszawy świadków nietylko oskar
żenia, ale i obrony, którym wynnaczorc daty 
stawiennictwa nawet na 20-go listopada.

Mecenat Szuriej podniósł braki aktu oskar
żenia, zwłaszcza brak wymaznego wskazaniu 
miejsca oopeinienia inkryminowanych czynów. 
Każdy może sobie zadawać oytanie, trówił adw. 
Sztulej. gdzie właściwie zostały popeinicne za
rzucane przestępstw a, P. szuriej zażądał tizit 
pełnienia aktu oskarżenia, tij-zeci^pj temu wy
stąpił prokurator Grabowski !! przypomniał źt 
podobny wniosek obrona zgłoriła już przed pro 
cejem. Sąd odrzucił wnioski obroni tak w  sura 
wie uzupełnienia aktu oskarżenia, jak i uzna. 
nla swej niekompetencji do rozstrzygania spra
wy.

Po przerwie rozpoczęto odczytywać akt 
oskarżenia

Adwokat Landau prosił, ażeby lie odczyty- 
wrno tych ustępów z aktu oskarżenia, które 
odnoszą się do sprawy częstochowskiej, w  któ
rej wyrok został uchylony prze; Sąć apelacyj 
ny.

Zakwestjonowant przez obronę ustępy akttł 
oskarżenia dotyczą także sprawy niedoszłego za 
machu na Purzyckiego. Sąd oddalił te prośby 
obrony. Odczyywanie aktu osk; rżenia przeciąg 
nęto się do godziny 5.30 pop. Dzier ięćdziesiąt 
kilka stron pisma maszynowego odczytywali sę- 
dziowne kolejno. j <

Zakończenie akł*t o&karztma zawierającego 
konkluzję,, odczytał sędzia Hennanowski, któty 
zamierzą! przystąpić do krótkiego przesłuchania; 
wszystkich oskarżonych i zadać itr pytania, 
czy poczuwają się do winy :

Na wniosek adwokata Bertnsona Sąd zgo
dzi} sie na odłożenie pizesluchtnia J z—ządzif 
dalszy ciąg rozprawy na wiórek na godzinę 
9.30 rano. Podczas odczytywania aktu oskar
żenia ławy publiczności i obrońców Świeciły 
pustkami. j

Ciąg daiszy na str. 6-ie].

SKŁAD SU K N A
P i o t r  g o ł ą b
Kraków, ul'ca Mikołajska L. 24

m aterjafćw  krajow ych 1 zagranicznych  
poleca na obecny sezon duży w ybór  

na ubiory m ęskie.

W arszaw a, 26. 10. (T e le f. w ł.) „D z ień *  
n ik  U staw “  og łasza  rozporządzen ie  m in i
stra poczt i te legrafów ' w' sp raw ie  p o d n ie 
sien ia op ła t za abonam ent te le fon iczn y  na

że przedewszystkiem temu świadkowi winno sia 1 fa c ja c h , eksp loatow anych  p rze z  "a s tę .

przyznać zaliczkę. '----- QQO— —
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Sen. Łorah i szańce obronie Wersalu.f  mmp i§ iQ i@ u i? . . .
C ^żby bezbożnictwo w polskiej szkole?

P rasa  kato licka  zw raca  u w agę na  zly  
stan m ora ln y  w ych ow an ia  m łod z ieży  w  n ie  
k tórych  ośrodkach  naszego  kraju... W  G ó r
kach W ie lk ich  na G órnym  Śląsku —  p i
sze „Polon ia** —  nau czyc ie l s zk o ły  m ie j
scow ej, p. Rud. S tryja , zakaza ł dziec iom  
odm aw ian ia  m od litw y . G dy  m im o to  d z ie 
c i ch c ia ły  s ;ę  m od lić, nau czyc ie l m od litw ę 
p rzerw a ł... S tosunki zaś panu jące w  C ze
lad z i op isu je  sosn ow ieck i „K u r ie r  Z a 
ch od n i":

„C zy w ładze szkolne wiedza o tern, że 
'■pisemko „Pionier** w  Czeladzi, redago

wane przez komunistów, wychodzi już od 
Y dłuższego czasu? Czy w iedzą o tem. że 

w  niektórych oddziałach dzieci wręcz 
oświadczają, iż nie w ierzą  w  Boga, nie 
uznają Kościoła? Że takie oświadczenia 
i  w  tym <^ucłui składane odpowiedzi, 
a  nawet z mocno drastycznemi uwagami, 
składają dzieci już w  czwartym oddziale? 
Czy w iedzą o tem, że nauczycielki witane 
są w  niektórych klasach ogryzkami i  ka
m ykam i? Że smarkacze urządzają strajki 
w łosiue? Że wcześnie rozw inięte życie 
seksualne znajduje swój wyraz w  zewnętrz 
nem zachowaniu s ię  uczniów? Że tvierzo- 
ram l personel nauczycielski narażony jest 
na niesłychane przykrości?

I  ciekawa rzecz, czy władze szkolne, 
w iedząc o tem, zastanasviają się nad zna
lezien iem  sposobu, któryby doprowadził 
do zmiany istniejącego stanu rzeczy, stwa 
rzającego obecnie idealne warunki dla 
produkowania przyszłych działaczy komu
nistycznych? Czy może odbywały się spe
cja lne jakieś konferencje, zwołane dta 
naradzenia się nad sytuacją w  szkole po
wszechnej w  Czeladzi ?“

W iad om ośc i „K u r je ra  Zachodniego** 
trącą  w p ros t n iew iarygodnośc ią . T a k  nam  
trudno u w ie rzyć  w  to, by  d z iec i ze szko ły  
pow szech n e j m ów iły , iż  n ie  w ierzą  w  Bo
g a ! C zyż to  m ożliw e? ... W  każchin  ra z ie  
trzeb a  nasze w ład ze  szk o ln e  sk łon ić  do  
s zc zegó łow ego  zbadan ia  tych zarzutów . 
N ie  m ożna te g o  p rzem ilczeć . C hodzi o  h o 
n o r  p o lsk ie j szko ły , o  je j  d ob re  ćmię!

Pismo codzienne Kasy Chorych.
„P ra ca  S po łeczn a ", o rgan  Zw . Z a w o 

d ow ego  p ra cow n ik ów  społecznych , w  n rzc
9-tym  zam ieścił a rtyku ł z  n ie zm ie rn ie  cie- 
ka^w m  pom ysłem , p ou p i»an y  —  w ed łu g  
„A B C *- —  o r z e z  jed n ego  z w yższych  u rzę 
d n ik ów  w a rsza w sk ie j K asy  Chorych . A u 
to r  p rop on u je  w  n im  w yd aw an ie  codzien 
nego (H  pisma jako organu K as  Ohorych- 

obszernym artykule —  pisze „A . 
B C.“  —  autor w yw odzi, że koszt te j im
prezy byłby n iew ie lk i w  stosunku do je j 
uożytku. Ubezpieczeni, pisze autor arty
kułu, miast spędzać czas oczekiwania 
w  ooczc kadniach Kasy na obgadywaniu 
Rasy i or iw ladaniu sobie nawzajem skarg 
na tę instytucję, m ieliby zajęty czas ezy- 
Jiniem aiktualnęj lektury, pouczającej 
o em w^zystkieęn, co czyni Kasa Chorych 
d la  swoicn czrońków. Autor artykułu wy- 
.raza nadzieję, że projekt zostanie zrea±i- 
rowany*'.

T e n  oepsensow ny p ro jek t, k tó rego  rea  
'•saoja n a łoży łab y  na  osoby  pod lega ją ce  

K a s ie  C horych  n ow e  c ię ża iy , św iadczy 
o  n iew ia rygod iK  j  w p ros t n iezna jom ości 
ey l uacjj g o sp od a rcze j szerok ich  w arstw  
społecznych.

„Sprawność" sanaell.
Dos. S trońsk i p i j z e  w  „K u r je r z e  L w ów  

sk in ."  o  „sp ra w n o śc i"  sanacy jnej w ięk s zo 
ści. Jest_ ona  isto tn ie  zadziw ia jąca . Np. 
w  sp raw ie  p rzed ło żen ia  rząd ow ego  o  do
brach  zagrab ion ych  p rze z  carat powstań- 
corr

„Snrawność ocenia się —  pisze poseł 
Stroósld —  dobitniej, jeśli sie zważy, 

■w jakich okolicznościach zjaw iło  się to 
pi zedłożenie rządowe. Sądy państwowe 
z  Sądem Naiwąższyin włącznie, już w  szo- 

1 reg li wypadków  przyznały potomkom po w 
stanców prawo otrzymania zw roh i dóbr 
zagrabionych, w  czterech wypadkach już 
weszli ci spadkobiercy w  posiadanie oj
cowizny, k ilka  sprawr jest wr toku postę
powania sądowego. W  tym stanie rzeczy 

jZjawia się o t zedłożenie rządowe, podpi
sane przez ministra spraw iedliwości p. 
Rhchałowrkiego (Brześć), które wyw łasz
cza spadkobierców, pozostawiając im 
ochłap 180 do 300 ha. Dopiero w  zestawie 
3 iu  z  wyrokami sądowemi ; orzeczeniami 
Sądu aj wyższego maluje sie wyraźnie 

j urzędowa sprawność, która jakby o tych 
orzeczeniach nie wiedziała, milcząc 

jo  nich, jak grób, a nawet wysuwając 
w  uzasadnieniu przedłożenia zasadę tak 
zw'. zawłaszczenia pierwotnego przez pań- 
stwro polsk ie po państwie rosyjsJuem,

W izyta  La ia la  w Waszyngtonie skończy się 
prawdopodobnie jakiemś ‘.porozumieniem*’ w  
sprawach gospodarcro-fii lansowych (co do u- 
trzymania podstawy złotowoj dla waluty; co 
do miowycofywania złota przez Francje z Ame
ryki i  t. p.). A lo —  jak wolno sądzić z przebie
gu obrad w  ..Białym Domu11 __  nawrot w tej
dziedzinie nie przyniesie żadnych senzacyjnych 
rozultatów. Tera mniej —  w dziedzinie poli
tycznej.

Josizcze przed zakończeniem rozmów Laval:i 
z politykami Ameryki dato sie, wyczuć ogólne 
rozczarowanie. Ani Waszyngton, ani Paryż, 
ani Berlin nie kryją swego niezadowolenia. Nie 
mogło jednak .-być inaczej. Polityczne spra.wy 
Europy, których rozwiązaniem miał sie Sflją;: 
Hoover wspólnie z Lawalem, znalazły sio dziś 
w tem stodjuan ew okcji. że tylko jedno jest 
możliwo ich załatwienie: zagwarantowanie trak 
tatów pokojowych; na tafcie jednak załatwie
nie strona niemiecka iść nie chce. Nawet za 
cc,nę uzyskania 'pomocy finansowej od Francji, 
więc nawet za cenę wyprowadzenia Rzeszy 
z chaosu gospodarczego!... Uwidoczniło się to 
w  związku ze znanem już wystąpieniem sen. 
Boraha za rewizją traktatu wersalskiego na 
rzecz niemieckich tendencyj, a więc za: odda
niem Rzeszy polskiego Góm. Alaska i Pomorza.

Szereg pism polskich, a także niektórzy <po- 
Etyey i dyplomaci polscy, którzy się wypowia
dają w  prasie w  sprawie ma temat wywiadu p. 
Boraha. zapewniają,, że —  właściwie trzeba 
być j wdzięcznym’* amerykańskiemu politykowi 
za jego antypolskie wystąpienie. Awiat bo- 
-viam —  według nich —  coraz lepiej uświada
mia sobie dzięki tego rodzaju enuncjacjom i 
ważność sprawy .polskiej dla. pokoju i agresy
wność niemieckiej -propagandy.

Jest to typowa „gute Miene ziun bosen 
Sipiel**... Zanadto dotąd dziękujemy naszym 
wrogom za „usługi” , które na.m rzekomo wy
świadczają. A świat za mało przekonuje się o 
słuszności naszej sprawy, dzięki niemieckiej 
propagaadzi:0. Za - hodzi nawet niebrzpioczeń- 
stnro. że, gdv my będziemy —  szczerze,, czy 
nieszczerze, mniejsza o to  —  wyrażać .wdzięcz 
u.ość“  pip. r,VeviranuPoin, Borahom i t p. za 
ich rzekom.fi „usługi", tymczasem .propaganda.

Paryż w  październiku 1931.
Prawie 10 lat temu tysięczne rzeszo Pola

ków rozpoczęły wędrówkę do Francji w  poszu
kiwaniu lepezyi h warunKów egzy&t.encji. Wśród 
n:ch tak liczbą, jak baiwmością i wyrobieniem 
organizacyjnym, doświadczeniem —  wyróżniali 
się Polacy w Westfalji, którzy jeszcze w zed  
wojną wyjeżdżali z  Księstwa Poznańskiego do 
kopalń westfalskich. Narodowo i po katolicku 
myślący, zaprawiani w  walce o zachowanie du
cha polskiego w  niezmiernie trudnych warun
kach rozumieli, że utrzymanie tradycji ojców 
—  tylko swoim organizacjom mogą zawdzię
czać. Ideę tych organizacji, ich strukturę w y 
chodź! w o polskie w  W estfalji przeniosło na 
grunt francuski.

I  dzisiaj, po 10 latach, z chjuba i dumą na 
terenie haimuskim patrzymy na kwitnące tych 
organizacyjne naszych rodaków, ludzi o pewnej 
kulturze, intelektualni'? i organizacyjnie w y 
żej stojących od robotnika innych narodów. 
Pomagają w  tej pracy kilkudziesięciu duszpa
sterzy polfkieh, eta kilkudziesięciu (nauczycieli 
Dolskich i  ochraniarek. dyplomatyczne placów
ki polskie, prasą polska przeróżne związki, to ' 
warzystwa .polskie we Francji —  i etow. enugr. 
w  kraju, działacze społeczni z pośród inteligen
cji i  robotników polskich. Siostry Młosjerdzw 
z Polski, działacze społrczr’ , przybyli z Polski 
z odczytami i t. d...

I, Od trzech lat do tych czyuników dołą
czył sio nowy —  „Pomoc Oświatowa dta Połą

czyli idąc w brew  orzeczeniom Sądu Naj
wyższego, uznającym prawa potomków7 
powstańców7.

A  teraz, obywatelu państwa, podziw iaj 
tę sprawność. Podziw iaj ją w  łon ie same
go rządu, który chyba n ie w ledzinł w spo 
sób docierający istotnie do świadomości, 
co jest w' tem pi zedłożeniu, skoro u jaw 
nien ie Spow odow ało wycofanie. Podziwiaj 
ją  w sto>unkach między Sąd a ni, a mini
strem sprawiedliwości",

Czego się spodziewamy po procesie 
brzeskim?

„P o lo n ia ‘ ‘ w y ra ża  p rzek on an ie  opm ji 
publń zn.ej, iż p roces  jedenastu  w  W a r 
szaw ie
1 „będzie wreszcie tym terenem, na którym 

wyjdzie na jaw cała prawda o Brześciu",

T a k b y  być uo w inno!

niemiecka coraz więcej będzie pozyskiwała po
lityków  z tej i z tamtej strony Oceanu na rzecz 
rewizji Wersalu, aż ze zdziwieniem dowiemy 
sio kiedyś, że dzięki tym ..u-ługom*’ cały świat 
znalazł się po stronie Niemiec, a po stronic 
„W ersalu" sama Polska.

Jest bowiem kompletny bezwład naszej pro 
pagandy w  .sprawie ..korytarza’4 pomorskiego 
i w  sprawie niemieckiej wcgóle... N ie umiemy 
wykorzystap^nawet tak -pierwszorzędnych atu
tów, jak rewelacje ..111. Kurjera Godz." o fi
nansowaniu ukraińskiej rewolucji w Polec 7 
Pomyślmy, ccby Niemcy zrobiły za gwałt 
w świecie, gdyby m ogły Tolskę na czemś po- 
clcb-n-ein przyłapać! A  mv.. My zadowoln-iliśmy 
się tem. że na zjcżdzie stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów' o tem ..mówiono",   te poli
tycy  w' Genewie „wyrażali się z onurzeniem? 
o metodach niemieckich i t p. Natomia 1 nie 
Uznaliśmy za. wskazane wystąpić z oficjalnym 
protestem, jeśli już nie m? międzynarodowej-are 
nie.- to przynajmniej wr Berlinie. A  przecież, 
według naszego skromnego zdania, talde stano
wisko polski bą loby całkiem -na miojs .u, skoro 
iwMa} rządowych czynników niemieckich w tej 
aferze był stwierdzony. Po  tem wszyst-kiem 
wełno sio dziś zapytać po eóz więc ogłaszam  
te rewelacje? Chyba dla przygnębienia opinji 
polskiej! Bo innego skutku te rewelacje nie 
miały.

Nasz bezwład jest w  tej sprawie tem bar
dziej dziwny, że Niemcy rozwijają szaloną pro
pagandę... Np. w czasie ubiegłych wakacyj od
były się dwa „spotkania" młodzieży niemiec
kiej z francuską: jedno t>od Reims. drugio 
w  Marsy lji. I  jedno i drugie skończyło się —  
jak pisze „Neu-land" —  dla niemieckich tez po
litycznych korzystnie. 'Młodzi Francuzi zostali 
„nawróceni" w  sprawie „korytarza"...

Naćz zaś inmk^er S. Z. „dziwi sięd, ilekroć 
omnja -polska- ujawnia zaniepokojenie z powodu 
niemieckiej nrojwgandy. Czy go nie zaniepo
koił wywiad wpływowego polityka amerykań
skiego? Byłby ostatni już czas przestać sie 
dziwić, a zaczą. działać! Bo nasze mdczenłe 
może doDrowadzić do tego, że rzańce obronne 
■Wersalu hęda miały już tylko Dolska yaloce

W . Z.

ków we Francji" —  organizacja, par ficellonce 
ośwuatowa-. Jej radaniem jest skupienie wszyst 
k :ch chętny,-h Polaków, bez względu na prze
konania polityczne, o ile zajmują się pracą, 
oświatową lub pracę te otaczają życzliwością, 
cekm wzajemnego wspierania =się w  pracy 
oświatowej. Organizacja ta  opiorą się na zasa* 
dach legalnydi, chrześcijańskich i narodowych, 
wykluczając sprawy polityczne. Do celu swego 
dąży przez zakładanie -i utrzymanie biljot*k, 
urządzanie kursów dokształcających j oświato
wych. ułatwianie poznania Francji, dostarcza
nie prelegentów i referatów, pomoc w  zakłada
niu ochronek i ezkół polskich, dostarczanie po
mocy szkolnych i zakładanie towarzystw oświa 
towych pod nazwą „Towarzystwa Pomocy 
Oświatowej".

Warunki u vchodźtwa, domagały się -powsta
nia organizacji, k-toraby: 1) skupna.jąo, w yzy
skała, dotąd rozstrzelone, wszystkie siły inteii 
gontne o tej samej ideologji do współpracy na 
polu naw iatowem wśród w-ycboóżtwa -polskie
go. 2) tę pracę oewiaty pozaszkolnej planowo 
systematycznie prowadziła, 3 ) sięgnęło i zanio-

oświatę do zakątków pozhawionych sił in
telektualnych; 4) pomnożyło szeregi działaczy 
spolocznyc.fi.

II. W  ten sposób i na, tych podstawach yio- 
myślana organizacja położyła kres wszelkim 
nieudanym dotąd próbom powołania do żvcia 
towarzystwa opa-tego na zasadach ideowo prz« 
c:wnych, radykalnych Snołcczeai&two polskie 
na w^chodżtwje odrazu przychylnie odniosło 
się do P. O.

1) Zaraz po uknos+wtuowaiui; się Za rząd Uł. 
przesłał statut P. O., do Konsulatu polskiego 
w  LUJ?, na terenie którego znajduje się siedziba 
Pomocy oświatowej i  do Instruktora Oświa
towego przw Amh. Polskiej w  Paryżu z powia,* 
donueni°m. że orgarizacja ta prowadzać wśród 
•wy-clindżtwa poLkiogo akcję oświatową, ma na 
celu dobro tegoż wyonodźtwa i dobra samej 
Ojczyzny. Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
M too  takiego oświadczeni, i o ie dawania swo
ją  działalnością, żadnych powodów do posądza
nia, -Tej o jakąś szkodliwą pracę rządowe pla
cówki polskie w e Francji zajęły stanowisko 
wyczekujące.

W  ostatnich czasach pewne wrogie 
ele-. m enty" na w ych od źc ie  poczęły lan?ować 
i urabiać opinję. że P. O. prowadzi robotę an
typaństwową (tj. rzekomo przeciw Polsce). 
.Tost to oszczerstwo, przed któroni ostrzega &ię 
tak wycnodźtwo jak  i  oaopwiędniL czynniki

rządowe i społeczeństwo polskie w  kraju. Po
moc Oś wiać. w  działalności swojej nie tylko 
nie występowała -przeciw, ale wzmacniała au
torytet prawowitych wlaaz polskich. Świadoma 
tych swoich zasług P. O. spokojnie pracę 
w  dalszym ciągu prowadzi i oczekuje przy
chylnego potraktowania przez rządowe placów 
ki polskie we Francji, co by było oficjalną od
powiedzią, dla oszczerców.

2) Duchowieństwo polskie rozumiejąc do* 
n-iosłość takiej właśnie instytucji, w  całości 
prawie zaciągnęło się w  jej szeregi, pracując 
i popierając materjałnip i moramie. Stosunek 
zaś nauczycielstwa do P. O uadepiej charak
teryzuje ten fakt, że kilka osób z nauczyciel' 
stjwa należało do jej orga-nizatorów i że ono 
stanowiły pierwszy jego  Zarząd i. w  dalszym cią 
gu wielu nauczycieli jest je j członkami. Dopie
ro w  ostatnim czasie ujawniły się pewne tarcia, 
gdy do Inet-ruktoratu oświatowego w  Paryżu 
zamianor ano pewną osobę żle dla P. O. uspn 
sobioną.

3) Ogół wychcdźtwa polskiego zrozumiał 
potrzeby tej organizacji i odczuł jej dotnoczyn- 
ny iwpływ. Poparto więc silnie z tej strony P. O. 
tak moralnie, jak j maierjainie. Poszczególne 
towarzystwa, ich związki, a także Komitety 
w poszczególnych kolon,iach zgłosiły się na 
czlonkow tej organizacji, tak, że na 1 stycznia 
1931 r. „P. O." liczyła 50 członków tj. komora 
cyj, rozrzuconych po całej Francji. Podkreślić 
tu należy, że do spopularyzowania akcji pro
wadzonej przez P. O. przyczyniła prasa jiolska 
na wychodźtwie „Narodowiec" i, „Wiarus Pol
ski" —  dwa najpoczytniejsze dzienniki i „P o 
lak we Francji" tygodnik, rozpowszechniony 
szczególniej wśród naszych emigrantów, pracu 
jncych na roli.

W . S.

Oficjalny komunika! o rozmowach 
w Waszyngtonie.

W  poniedziałek ogłoszono -urzędowy komu
nikat o rozmowach TIoovora z Lavaiom w W a
szyngtonie. Mow: on najpierw o tradycyjnej 
przyjaźni Starów Zjednoczonych i Francji, o 
obowiązku współpracy, badaniu kryzysu i t, p. 
Dalej czytamy:

„Podstawy, jakie ańągnęMmy. c>ą realne. 
Zbadaliśmy całokształt, położenie gospodarczo 
świnka, międzynarodowe stosunki z niem zwią
zane, problematy dotyczące projektowanych o- 
beesr ie konferelwyj w7 sprawie ograniczenia f 
redukcji- 'zbrojeń, oddziaływanie depresji na 
sprawę spła.ty długów międzypaństwowych, za- 
gadnionie stabilizacji mied7zynarodowycb st.osun 
ków. wymianę, oraz inne kwsstje gospodarcze 
i finansowe".

O rewizji traktatów, a tembardziej o rewi
zji granic, komunikat nic nie wypomina. 
W. sprawie rozbrojenia, nie osiągnięto widocz
nie żadnego konkretnego porozumienia, bo ko
munikat, ipow.iada:

„Jesteśmy wspólnie zdecydowani dążyć do 
togo ażeby konferencja w  sprawie ogranicze
nia i redukcji Zbrojeń nie pominęła wielkiej 
sposolmości, jaka się nadarza i abv potra fią  
spełnić to. co etanowe jstot.no zadanie w dzie- 
dzmie mocnej i łfwafeg organizacji pokoj"

Go elo zobowiązań międzypańrtwowwch u* 
znajemw. że pwed wygaśnięciem rocznego mo
ratorium Hoowera może być potrzebne zawarcie 
układu na okres depresji gospodarczej, układu 
co do warunków którego oba rządy czynią 
wszelkie zastrzeżenia. Inicjatywę tego porozu- 
m im ia powinny podjąć moikięrbwa europejskie, 
szczególnie w tej spra.wio zalntcrasiowane w  ra
mach układów, będący en w  mocy od t lipea 
1931 r.“.

Słowa o „mocnej i trwałej organizacji po
koju" uważa prasa francuska, za, sukces Francji, 
bo tom i słowy kończy się francuski memoriał 
w sprawie ro7<hrpjenia. Dalej czytamy, że 
ffoorer i  Laval oświadczyli się za. utrzymaniem 
walut.

„Będziemy w dalszym ciągu badali wszel
kie metody, mogąco doprowadzić do ustalenia, 
kur^u walut.

Jakkolwiek krótki okres czasu, jakim roz
porządzaliśmy, nic pozwolił nam na sformuło
wanie określonego programu, to jeunak mo
gliśmy stwierdzić ż« rozważaliśmy pod tym sa
mym kątem widzenia ;stote problematów go- 
apodarCzych i finansowych. Ta idontyc.zność 
poglądów może ula,t,wić obu rządom prowadze
nie skutecznej akcji’ .

Wiceprez. Irzyk prezydentem 
m. Lwowa.

Ostatnio obiegła sfery polityczne Lrwowfl 
pogłoska, że w  '•ezulticie arugo trwa łych tar 
gów o fotel prezydjalny w  ratuszu lwowskim, 
wysunęła się. koncepcja, aby na stannwist o 
prezydenta ni. Lwowa desygnować obemego 
wiceprezydenta Irzvka. a pos. Zdz. Srrońskie. 
go na stanowisko pierwszego wiceprezydenta,

Nadrz^nn  ̂ organlzar’? oświatowa
dla Polonji we Francji.
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Uroczystości ku czci Ghrysiusa-Króla.
(W u!b. niedzielę cała Polska obchodziła pw- 

ezyśwte święto Chrystusa.. W e wszystkich miej 
soowościach odbyły się uroczysto nabożeństwa 
i  akademie. W  Warszawie uroczystości rozpo
częły się nabożeństwem w  katedrze św. Jana, 
które (fcelebrował w  asyście licznego duciho 
wiańistwa ks. biskup Szlagowski. Kazanie w y
głosił fes. M. Gniazdowski. Wieczorem odbyły 
się liczne akademje.

W  Poznaniu w  związku ze świętem Chry
stusa Króla odbyła się wielka uroczystość ko
ścielna. W  południe po nabożeństwie w  kościo
łach parafjalnych zebrały się grupy órganiza- 
cyj parafjalnych z orkiestrami i sztandarau i 
na terenie Targów Poznańskich, poezf m w hali 
ciężkiego przemysłu odbyło się nabożeństwo, 
następnie uczestnicy ruszyli olbrzymim pocho
dem przez miasto <Lo kościoła farnego. gdzie 
odbyło się również krótkie nabożeństwo, w  cza 
sie którego przemówił ks. prymas Hlond

W e Lwowie uroczystość len czci Chrystusa 
Króla została połączona z otwarciem domu A k 
cji Katolickiej. Bontyfikalną sumę w bazylice 
katedralnej celebrował ks. arcybiskup Tw ar
dowski.

Jeszcze redukcje aodzin religji.
Z powiatu jasielskiego otrzymaliśmy od

pis okólnika przewodniczącego Kady szkol
nej pow. jeszcze z sierpnia b. r. do zarządów 
szkól w  powiecie w  sprawie wymiaru godzin 
relig ji. Z powołaniem się na rozporządzenie 
Kuratorjum ("lwowskiego) z 3 sierpnia b. r. 
L. 20064/31 Rada szkolna w- Jaśle poleca tym 
okólnikiem przeznaczyć na naukę relig ji po 
szkołach tylko po 2 ( ! )  godziny tygodniowo 
i  zastrzega się, że ta liczba „n ie  może być 
bezwarunkowo ( ! )  przekroczoną'1.

Okólnik powyższy o tyle jest znamienny, 
że się powołuje na zarządzenie Kuratorjum; 
że „g ilohm uje" ryczałtem naukę re lig ji o 4, 
3, 2' godziny, byle tylko na każdą szkołę w y
padły w  końcu 2 godziny; wreszcie, że. „b ez
warunkowo nie pozwala powiększać godzin 
nauki religji.

Cóż na to „Isk ra " sanacyjna, która „k łam 
stwem " nazwała wiadomości o redukcji go
dzi n religji?... Chcielibyśmy nadto wiedzieć, 
czy po wyjaśnieniach „ Isk ry " p. inspektor 
iasielski cofnął swój okólnik?

Sekwestr riomow akademickich 
w Warszawie

W  wydziale handlowym sadu okręgowego 
ogłoszono onegdaj decyzję w procesie między 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego, a Centralą 
Akademickich Bratnich Pomocy.

Bank Gospodarstwa Krajowego wystąpił na 
drogę sądową o należność 600.000 złotych z ty 
tułu zobowiązań, wynikłych wzglęciem Banku 
ze »trony Bratniej Pomocy w  związku z kiredy- 
łanr udzielonemi na budowę domów akade
mickich.

Centrala akademickich bratnich pomocy za
legała. z wpłatą należnych procentów, dopro
wadzając tę zaległość do poważnej sumy. W o
bec tego B. G. K wniósł o wyznaczenie se- 
kwestru domów akademickich.

Rzecznicy strony pozwanej dowodzili, że za 
ehedizi niewłaściwość sadu, gdyż Centrala aka
demickich bratnich pomocy nie może być uwa
żana za instytucję handlową. Sąd zarzuit ten 
uznał za bezpodstawny i wyznaczył sekweotr 
domów akademickich, mianując sekwesttatorem 
adwokata Radlińskiego.

Wydanie 3-fetniej córki uciekiniera 
polskiego przez Litwę.

Na skutek zabiegów Polskiego Czerwone
go Krzyza. Czerwony Krzyż Litewski wyjed 
nał u swych władz wydanie trzyletniej córecz
ki obywatela polskiego, Józefa Popławskiego 
który uchodząc przed prześladowaniami z 

I L itw y na terytorium polskie, pozostawił dzie
cko na Litw ie. Prezes litewskiego Czerwone
go Krzyża, dr. Supas odwiózł dziewczynkę na 
łin ję  graniczną pod Baranowiczami i oddał 
przedstawicielow i Polskiego Czerwonego
Krzyża, który z kolei odwiózł dziecko do 
W ilna i oddał je  pod opiekę ojca.

  ono-------

Nad modrym Duna em,
BUDAPESZT PRZED PÓŁ POKIEM I BUDAPESZT OBECNIE.

Pięć miesięcy tomu. Maj. —  Maj w  Budape
szcie jest równio .piękny, a nawet piękniejszy 
może, niż w  innych miastach. Modry Dunaj, je
dyna rzeka, która pachnie, przyciągnął na swe 
brzegi całą ludność miasta. Na wyspie św. Mał
gorzaty o godz. 7-moj wieczorem dwa tysiące 
osób spacerowało, jadło i bawiło się nieza- 
mą.oonej beztrosce. Młode Węgierki oficerowie 
w  operetkowych muudurach, strojni, jak k il
ki, cygańskie kapele, rowódż róż. śmiech, wimo 
śpiew —  słowom dekoracja z „Gzaru W alca" 
przeniesiona w  rzeczywistość.

Wieczorem —  Corso. N iezwykła promenada 
nad Dunajem, wzdłuż tarasu kawiarni, ciągną
cego się ni mniej ni więcej, tylko 3 kilometry. 
Na ta.rasię ci wszyscy, którzy nie pomieścili się 
na wyspie św Heleny, .piją, kawę po węgiersku, 
która jest jeszcze lepszą odmianą wiedeńskiej.

Po drugiej stronie rzeki Regent Horfhy 
urządzał gardenparty w  ogrodach Habslnirga. 
Błyszczały światła., strzelały rakiety, sztuczne 
ognie, w świetle których rozróżniało się czerwo
no ubrania cyganów i najbogatsze na świecie 
mundury gwardji węgierskiej, ^him entuzjaz
mował się i huczał, bawiąc się po skwerach 
i promenadach.

To' było w  maju. A  dziś?
Długi państwowe Węgier, podzielone przez 

ilość mieszkańców, wynoszą 322 pengft na g ło 
wę. To duzo. to bardzo dużo, zważywszy wiel
ką lość bezrobotnych Temu nią może oodoiać 
nawet naród tak energiczny, żywotny i bez
troski jak WęgTy. To też wesołość odleciała 
teraz z Budapesztu.

A  prowincja patrzy na stolicę, jak na zba- 
wieme. Całe rzesze ełodnych i poszukujących 
pracy ciągną do Budapesztu i rozkładają się 
obozami pod miastem. Policja pozwala im roz
bijać namioty, grzać sie przy ogniach i warzyć 
ubogą strawę. W  nocy śpią przykryci gazetami, 
pod głowę podkładając narzędzia pracy, po któ 
rą tu przybyli Od rana zaczyna kipieć iw* tern 
obozowisku. Wędrowni golarze rozkładają swe 
przybory: golą i strzygą za parę groszy. Rze' 
m ieln icy rozchodzą eię po mieście; noże 
ostrzyć, rondle pobielać, kob ie ty  najmują się 
do prania, sprzątania. Do wilk, pałacyków i 
porządniejszych domów oo chwila dzw.onią bie
dacy:

—  Jestem silny, potrafię pracować, piętna

ście godzin na dobę. Będę robił 'wszystko. Chcę 
tylko kawałka ehleba!

Bardziej pomysłowi biorą się na sposoby; 
obnoszą po mieście plakat, z wypisanym na 
,nim swym zawodem i wezwaniem w  tym ro
dzaju :

„Spróbujcie mych zdolności, a nie pożałuje
cie. Będę wam wiernie służył i dzielnie praco 
wał za łyżkę strawy!"

Ale pracę znaleźć trudno, bardzo trudno. 
Ci, co ją dawiniej dawali, dziś sami nie mają. 
nii' prócz pozorów dawnej świetności. A  dzie 
ci? Lepiej o tern nie mówić. Przeważnie wygrzt 
bują ze śmietników resztki jedzenia, albo ru 
piecie, które można jeszcze gdzieś spieniężyć 
za parę groszy. Aby na kawałek ehleba. Z tym 
chlebem jednak jest właśnie najgorzej. Jest on 
przedewszystkiem bardzo drogi, mniej więcej 
75 groszy kilo. O wiele za. drogi dla bezrobot" 
nych. Wprawdzie rząd sprzedaje dla nich część 
ehleba po zniżonej cenie czterdziestu pa.ru gro
szy, ale i to nie rozwiązuje sprawy. Budują się 
również baraki i szałasy dla bezdomnych i obok 
eleganckiego Budapesztu, miasta luksusu i przy 
jpmności', powstaje drugi Budapeszt 1931 roku, 
jak liszaj na wypieszczeniem ciele.

A le i w  tym: pięknym Budapeszcie widać 
ukrytą nędze. Wspaniałe sklepy świecą pustka
mi. Towaru przeważnie tyle, co na wystaw '0. 
Skwapliwość, z jaka rzucają się sprzedawcy na 
■każdego kii jen ta jest bardzo wymowna. Na 
każdym kroku szyld; likwidacja. Pracująca 
inteligencja w  nielepszem jest Dołożeniu. Niema 
prawie rodziny nie dotkniętej redukcją i bezro
bociem Beztroski charakter węgierski nie pod
daje się jednak pesymizmowi". N ie umieją od
mówić sobie zabawy, a może i wolą uciec z do
mu, z niewesołego otoczenia pustych ścian i 
ciasnoty mieszkaniowej i za. ostatnie pare gro
szy za-bawć się. Dość, że kawiarnie pełne są, 
jak dawniej i na, Corso spacerują tłumy —  mo
że tylko mniej barwne i mniej roześmiane niż 
jeszcze kilka miesięcy temu. Przy .pół czarnej 
przesiadują godzinami, zapominając o kłopo
tach domowych.

Smutne wrażenie robi teraz Budapeszt. W y 
daje się jakiemś tragicznem nieporozumieniem 
nędza w  kraju, zawalonym workami zboża, ktć 
rego Europa nie kupuje. H. P.

codziennie w kinoteatrze dźwiękowym
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Jedyna prawdziwa sensacja sezonu!
Najpotężniejszy twór współczesnej wszechświatowej produkcji dźwiękowej Gigantyczne w in
scenizacji, niedoścignione w niesłychanym i olśniewającym przepychu wystawy, czarujące 

upojnemi melodjami mistrzowstrie arcydzieło tytana reżyserów Cacił B . d e  M U .L C A

‘ IttDAMń SATAN
Upaiajaca pieśń iezaspokojonych zmysłów, w  szalonym w rze  życia i abaw mlljuderów

Kay Johnson £ jg ji l i i  Mli, ReginaU (Jenny, RoH Jonug
Wielki bal kostjumowy w  powietrzu w Zeppelinie C. B. P. 55! Straszna katastrofa te^o naj
większego sterowca Ameryki! Wspaniała rewja baletów! Przegląd ostatnich kreacji mody obe

cnej! Oto gtowne atrakcje tego bezwzględnie najbardziej rewelacyjnego filmn XX. wieku. 
Beztroski humor, mistrzowski komizm uytuacyj przeplata,ą porywającą akcję tegc potężnego 
filmu, który pozostawia niczem niezatarte wrażenie. —  Itestzacjs muzyczna słynnej orkiestry

jazzbandowei ABE DYMANIA.

Początek seansór o godz. 5, 7-10, 9-15, w  niedzielę o g. 3, 8, 7'10 1 916. — Sala kinu ogrzana.

Miecz króla Aleksandra Jagiellończyka
odnaleziony w Bazylice Wiienskiei

W  trakcie prac w kry-pcio królewskiej w  Ba 
zyhce znaleziono os/tatnio po prawej stronie 
zwłok króla Aleksandra Jagiellończyka, miecz’ 
pogrzebowy i ezczątki pochwy. Miecz metrowej 
długości posiada rękojeść, na której zachowa
ły  się dość dobrzf cechy, pozwalające zaliczyć

treści; „N erw y  m oje nie wytrzym ywały w ię 
cej, odchodzę biedny, proszę mnie pochować 
w  ciszy. Proszę o przebaczenie rodzinę moją". 
Zmarły osierocił żonę i dziecko.

K A T A S T R O F A  S A M O L O T O W A  W E 
WSCHODNIEJ M AŁOPOLSCE. W  pobliżu
wsi Łopuszki W ie lk ie  koło Kańczugi spadł sa

P IĘ Ć  STR ZAŁÓ W  DO Z IĘ C IA . W  restau 
racji na dworcu kolejowym w  Rzeszowie A. 
Fabias, lat 79. nadleśniczy, zamieszkały w  
Rzeszowie, usiłował dokonać morderstwa 
przez oddanie 5-ciu sirzałów z rewolweru do 
swego zięcia Romana Frankie ricza, inspek 
tora województwa lodzktegc Frankiew icz ra
niony 3 strzałami, przew ieziony został do 
szpitala powszechnego w  Rzeszowie, gdzie 
dokonano ODeracji. Istnieje nadzieja utrzyma
nia go przy życiu. Powodem zbrodni były nie 
snaski rodzinne.

SEK R E TAR Z STAROSTW \ PO ZB A W L SIĘ 
ŻY C IA .

W Sokalu w  biurze starostwa wystrzałem 
‘ kierowanym  w  skroń, pozbawił się życia Mi
cha? Panasiewicz, sekrtarz starostwa. Po ,vóa 
nieznany.

go do epoki wczesnego renesansu. Oprócz mir j molot wojskowy 6 pnłku lotniczego, pilotowa 
Ciza znaleziono pod czaszką królewską d w a , ny przez sierżanta Kruszkę. Jako obserwator 
pierścienie pozłacane.

Prace w krypcie są, ba-rdzo uciążliwe Ba- 
dan.a. lekarskie prowadzone osobiście przez 
prof. Opoczyńskiego, wymagały ułożenia znale
zionych szczątków na specjalnej warstwie wa
ty/w celu wydostania ich z krypty talk, aby nio 
uległy ' jaknammiejszemu uszkodzeniu. Znale
zione korony,' tabliczki, pierścienic i miecz zo
stały przeniesiono d-o skarbca katedralnego, 
szczątki zaś zwłok królewstółi*, oprócz trumny 
Barbary Radziwiłłówny, przeniesiono do kapli 
cy Gasztołdowskiej. W  tygodniu następnym 

komisja przystępuje do badania trumny Barha

leciał podporucznik Pec. Podpor. Pec poniósł 
śmierć na miejscu, sierżant Kruszka po prze
wiezieniu do szpitala, zmarł.

Z A N IK A N IE  TRAM W AJÓ W  W  P A R Y Ż U .
W  ciągu bieżącego roku, znów znikło jede
naście iin ij tramwajowych z ulic Paryża. 
W  ciągu w ięc ostatnich pięciu lat już 24 pa
ryskie lin je  tram wajowe przestały istnieć.
Tak samo stopniowo mają zniknąć i inne 

ry  Radziwiłłówny, która jak wiadomo, zaeho- I tramwaje, okazuje się bowiem, że krążące 
wała się najlepiej. 1 po szynach tram waje nie dadzą się pogodzić

i  u a '  i  . . i z nowoczesną komunikacją samochodową.
ZnOWU sa m o b ó js tw o  »  r *łn , I M iejsce ich mają zająć autobusy z miejscami

W  W arszawie popełnił samobójstwo 46-1 et
ui Henryk Mochorowski, współn faściciel fa
bryki rękawiczek. Desperat pow iesił się w 
pokoju hotelowym, pozostawiwszy kartkę tej

na 50 osób. W  ten sposób za lat kilka ostać- i 
nie szyny tram wajowe bedą usunięte z ulic 
stolicy Francji. A  zatem po koniach przyszła 
kolej na tramwaje.

120 milionów franków na dnie oceanu
Z oortu francuskiego Brest wypłynął 

przed kilku dniami parowiec „A rtig lio ", 
wiozący na pokładzie oddział nurków oraz 
kom plet aparatów, niezbędnych przy prowa
dzeniu prac na znacznej głębokości. "Wypra
wa ta ma na celu wydobycie z g łęb i oceanu 
120 m iljonów franków w  złocie, które zato
nęły wraz z wiozącym j"e parowcem ,,Egypt“ . 
P rzy  spokojnym stanie ocanu prace szypko 
posuwają się naprzód. W  ciągu trzech dni 
nurkowie oczyścili zupełnie pokład oraz ka
binę, mieszczące sztaby złota. Dostanie się 
do wnętrza kabiny jest sprawą najbliższych 
dni.

A L  CAPONE S K A Z A N Y  N A  11 L A T  
W IĘ Z IE N IA . Sąd stanowy w  Chicago wydai 
v> yrok w sprawie głośnego bandyty AJ Ca- 
pone, oskarżonego o fałszywe zeznania po
datkowe ( ! )  A l Capone został skazany na 
11 lat w ięzien ia i 50 tys. <1 o larów grzywny. 
Obrońca jego zgłosił odwołanie do Najwyż
szego Sądu Związkowego.

RZEKOM A CÓRKA C A R A  ZNOW U NA  
W ID O W N I. Anastazja Czajkowska, rzeaomi* 
córka ostatniego cara, po której już znikł na 
pew ien czas wszelki ślad, wypłynęła znów 
w  Niemczech w  zakładzie leczniczym Ilten 
w pobliżu Hannoweru OzajLowska przybyła 
tam z polecenia jakiegoś amerykańskiego le 
karza w  porozumieniu z generalnym  konsu 
latem niem ieckim  w  Nowyn Jorku. Z doku* 
mentów wynina, ze Czajkowska była prze* 
pew ien czas w ięziona w  jednym z prywat
nych domów w  Ameryce. później zaś blisko 
po i. roku w zakładzie dla oblatanych pod 
N. Jorkiem. Oświadcza ona w  dalszyn cię 
gu. że jest w ielką księżną Anastazji Mueoła- 
jewną Romanow

LOS
Loterji Państwowej

kolektury

Kraków, Rynek GL 3-e.
Zapewni R e  i Twoim bliskim 
pewną i radosną przyszłość.
Główna wygrana:

25 P P E M IJ !
Co drugi los wygrywa!
Nie zwlekaj i zamów natychmiast 

Twój szczęśliwy los.

W tam miejsca wycięć I przesłać nam «  lifcie

Karta zamówień 

Do Braci Safier, Kraków,
R y n e k  g t .  6 - e .

Nfniejszem zamawiam

________ . losów ćwiartek po ZŁ 10’—
__________ losów połówek po Zł. JC—
 ......  losów całych po Zł. 40‘—

Naietetość Złotych ........ ......  niszczę po
otrzymaniu, losów blankietem nadawerym 
P. K. O. Nr. 400.1 J 7 prses firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres:
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Jeszcze w sprawie gramatyki 
prof. Szobera.

Już w  „Rzeczypospolitej" omówiłem dosta
tecznie ujemne atoany „Gramatyki Szkolnej" 
prof. Szobera, jednak przy bliższym zapoznaniu 
#ię z tym podręcznikiem nasuwa się cały szereg 
wątpliwości praktycznych i dydaktycznych.

W ięc słusznie zauważył lled. ^ewenstam w  
,J>niu Polskim14 że Gramatyka prof. Szobera 
jest „Krucjatą, przeciwko młodzieży".

Jeżeli chodzi o kwcstje dydaktyczne, to po
dręczniki szkolne języka polskiego lingwisty 
waszawskiego ich zupełnie nie posiada ją, jest 
to raczej średniowieczny łańcuch porad języko
wych z  jezykowomi błędami.

Jak się wreszcie przedstawia strona fil o-] o- 
giozna Gramatyki prof. Szobera? Pozwolę. sóbie 
przytoczyć tylko dwa określenia językowe w  
głośnym podręczniku.

Prof. Szober używa w  składni wyrazu 
„Przydawka". To  określenie nie jest oparte na 
żadnych podstawach naukowych, a wprost w ys
sanych z palca, bo faktycznie Istnieje określe
nie rzeczownika, zwane „dopowiedzeniem", a 
nie „Przydawka".

Drugi argument prof. Szobera, również bez 
wartości językoznawozycli. to używanie w  Na- 
rzędniku: im, ym i em np. z wysokim sz-ciimkiem, 
i z wysokiem poważaniem. Ową. tezę opiera prof 
Szober na rodzajach rzeczowników, tymczasem 
pomija historję przypadków.

I  tutaj prof. 'Szober sio gruntownie myli, ho 
w  takim razie byłaby różnica w  odmianie do
pełniacza' i celownika 1- P-, a przecież jest w y
sokiego poważania i wysokiego szacunku, w y
sokiemu poważaniu ,i wysokiemu szacunku. 
Według 'Szobera wiinno być wysokimi! szacun
ku i wysokiemu poważaniu. '

Wprawdzie poeci ‘X IX  udeku, (zresztą zu
pełnie błędnie) pisali:

„W idzisz to słońce w  niebie lazurowem? 
Zawsze tam wschodzi za lasem palmowym'".

Słowacki: Ojciec Eadżumionych). 
„Jak łatwo może człowiek popsuć szczęście

i drugim
W  jednej chwili, a . życiem nie poprawi

długiem’1-
1 (Ran Tadeusz Ks. X.)
„Tak  więc to, nom powiedział, jest; hrło 

, koniec, znam
Jak czar. który ma nadejść kołowrotem

wiecznym’'  
(Gałczyński: Poezje, S. ó9). 

Otóż owa różnica końcówek im, ym i em, 
którą powtarzali w yżej wymienieni pocc-i, to 
fikcja Kopczyńskiego na żadnym materiale nie 
uzasadniona.

Rzućmy okiem w  przeszłość-.
Jan Kochanowski pisał: ;
,J  próżno myśleć o tym,

/ Oo z nami będzie potym (Pieśń Ks. 1. 28-5) 
■„Nie po tych zbytnich 'potrawach; nie po tym 
’ Srebrze na służbie i  obiciu złotym".
„Ten  pan zdaniem moim,.
K to  przestał na swoim’4. (Pieśń 5, K-. I. 273). 

N aw et współcześni pisarze Kopczyńskiemu 
jak  Krasicki, Naruszewicz, Trębeekt, Zabłocki 
itd. nie rozróżniali ym od em, tylko prof. Szo
ber z niewiadomych przyczyn ten błąd popełnia 
1 wprowadza, młodzież w  błąd.

Nadszedł czas, ażeby MW!R. i OłP. zainteresowa
ło  się bliżej Gramatyką prof. Szobera, bo wypa
da posądzić autora i  wydawnictwo Michała Ane
ta  wt 'Warszawie o zyski materialne j nabieranie 
łatwowiernych z «  szkoda dla szkoły, rodziców, 
a 'przedewszystkiem młodzieży, i

Paweł Kfzowski,

O d  s o b o ty

24 października
W  Kinoteatrze

r  _
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9 9 D Z IE J E  D U S Z Y "
c z y  U

(Cudowne życie św, Teresy od Dzieciątka Jezus).
Film ten najnowszej produkcji wyświetlamy poraź pierwszy w Kra
kowie. Niema on nic wspólnego z dotychczas wyświetlanymi filmami 

pod tym i podobnym tytułem.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 ~  7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

W a lk a  © a m a to rs k ie  m is trz o s tw o  w boksie

między Niemcami, a Ameryką zakończyła się zwycięstwem Niemiec w stosunku 6:10. Oba zdję 
cia przedstawiają interesująco fragmenty % tych zawodów.

Coby to było, gdyby radio było!...
W tych dniach, nie mogąc w  nocy u mąć, 

wstałem z łóżka i nastawiłem radjo.
Była godzina wpół do drugiej, nie spodzie

wałem się więc ciekawych audycyj. Chciałem 
poprostu przekonać się, czy radjo śpi, czy też 
czuwa?

Po chwili rozpoczęły się jakieś trzaski, świ
ęty...

Zaczynam kręcić...
Ehe! coś... gdzieś... jakby słychać —
Muzyka? Nie Dolatują zamazane słowa... 

Jakiś akcent znajomy...
■Wtem —  Utraffłean, Jest. Głośnik przemówił. 

Czysto, wyraźnie, zrozumiale. Wysłuchałem 
części komunikatu, nadanego z Moskwy do Le
ningradu.

Treść mało mnie obchodziła. Zresztą, zacząw

szy słuchać od środka, nie bardzo mogłem się 
zorjentować. o co chodzi. Natomiast zachwy
cił mnie w  pierwszej chwili sam „cud" tego fak
tu. Gdzieś daleko, zagranicą rozmawiają ze so
bą ludzie, również setkami kilometrów oddaleń" 
od siebie, a ja  tu, w  Wa.rsza.wie słyszę...

Mój dziad napewuo uznałby to za sprawę 
rzatana.

Ale ochłonąwszy z pierwszego wrażenia 
zacząłem snuć myśli dość fantastyczne, a bez- 
senością zrodzone. Nasuwać się ję ły  pyta
nia, coby było, gdyby radjo wynaleziono wcze
śniej?... Ot, choćby 100 lub 200 lat temu?...

Pamiętacip czasy wojny europejskiej? Oczy
wiście, wszyscy dobrze je.-zoze mamy je  zakar- 
bowane we wspomnieniach Np. t.® druty, druci' 
ki, drueiczki... Miasta, drogi, pola _  wszystko

Prosimy P T .  Abonentów  
o rychłe niszczenie prenume
raty na miesiąc

L i s t o p a d .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za
legających z  prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

byłoby odratowane. Telefony wojskowo. Czło
wiek chodził, jak po rozpalonych węglach. 
Ostrożnie, ostrożniutki. Zawadzi gdzie o taki 
drucik... zerwie., i gotowe nieszczęście. Sąd po
lony  i żegnaj się, bracie, z familją.

Ale i tak bardzo chwalono ton nowy wyna
lazek. Bo pomyśleć tyko: co za wygoda dla 
dowódców, Założy drucik i gada z oddziałem, 
oddalonym o dwa, trzy kilometry, ba! choćby 
i dwadzieścia pięć. Wiadomo, że gdyby Napo
leon odebrał jakiś ra.port o 5 minut wcześniej, 
byłby pod Watcrloo pobił na głowę wojska 
sprzymierzone.

W  przyszłej wojnie (oby jej nic było!) już I 
tych drucików nie będzie" Generałowi przynio
są radjo i zacznie sam osobiście komenderować 
przy pomocy megafonów z odległości setek k i
lometrów. Może nawet będzie mógł widzieć 
pole. walki?... Toć i telewizja robi z dnia na 
dzień postępy.

Leży soh'e taki głównodowodzący w łóżku, 
pije herbatę i patrzy na lecące szrapnele, wybu* 
chające granaty...

- -  Hej tam Antek! —  wola — nachyl się, 
bo dostaniesz w głowę kuferkiem.

A teraz zastanówmy się tylko, coby było, 
gdyby taki wynalazek znali nas! dziadowie?

Nie byłoby Sadowy, nie byłoby kapitulacji 
Paryża; Wilhelm II dotąd grzecznieby panował, 
jako skromny król pruski; Habsburgowie sie
dzieliby w Wiedniu, cesarżując sobie spokojnie.

A skoro uniknęłoby się tych wszystkich wo
jen, to dziś nie byłoby kryzysu w całej Euro
pie. Nie mielibyśmy żadnych radukcyj. ani bez
robotnych, aini spadku funta...

Lecz pamiętajmy, żo to wszystko stałoby 
się. gdyby radjo tylko w jednym wypadku —  
wojennym —  skorygowało historję. A przecież, 
mogłoby ono wpłynąć na setki inyeh zdarzeń 
i pokierować je -zgoła inaczej, niż to cię działo. 
Uniknęłoby się szeregu katastrof, nieporozu- 
ehoćby o stcmfwpyabgkńj c.infwyppmcstyceco 
mień, omyłek. Historja prawdopodobnie wyglą
dałaby inaczej, gdyby Hert.z lub Marconi p t z y -  

szli na. świat choćby o sto lat wcześniej.
Jakby wyglądała? —  oczywiście, odgadnąć 

niesposób.
Już prędzej domyślać się możemy, jakio 

będą przyszłe wpływy radjn. Niedawno bawił 
w Warszawie hakntysta. którego poznałem 
w Berlinie.

—  A pan co fu robisz? —  zawołałem zdu
miony.

—  Słuchałem przez radjo waszych koncer
tów. n teraz przyjechałem was zobaczyć, odpo* 
wiedział. —  Pod wpływem muzyki pohkiej obu 
dziła się we mnie wątpliwość, czy wy rzeczy
wiście jesteście takimi barbarzyńcami, za jakich 
mi was przedstawiali moi przyjaciele partyjni.

—  No I cóż?
—  Hn> wieoz pan?... Chyba przejdę do in

nego stronnictwa. Oszukano mnie. Radjo odkry
ło mi prawdę (bh).

•mm

Z teatru im. Słowackiego.
„LTtca’4, sztuka w  3-ch aktach Elmera L. R ice‘a.

Utwór Elmera R iceU  jest ciekawym ekspe 
rymentem oasamprzód z te,go względu, z© daje 
przekrój, a raczej skrót życia pewnej sfery spo
łeczeństwa amerykańskiego w  najcharaktery- 
stwozmiejszych jego momentach i akcentach, —  
żyoia, które możmaby określić poniekąd jakę 
dulsziOzjwnę drugiej rpuJkułi, tylko wyprowadzo
ną na ulicę. T o  co ukrywa się u Zapolskiej w 
domu i strzeże przed oczyma opinji, ta rozpa
truje się. przegląda pod światło, krytykuje, 
usprawiedliwiła., j iwykpiwa z całą. bezwzględno
ścią, na zewnątrz, publicznie na pnzy,murku w iel
kiej nowojorskiej kamienicy czynszom ej. Tern 
dramat amerykańskiego pisarza mógłby być 
dobrym obrazem także ż y d a  naszego proleta.r- 
jatu, gdyby —  oczywiście —  nie owa specy
ficzna podstawa doktrynerstwa ludzi dolara i re
kordu, ludzi o zgoła nie aryjskiem spojrzeniu 
nM' religję i społeczeństwo. Zresztą, ci ludzie, 
jako typy żyją w  sztuce Rice/a i działają, sum 
«ą  się i radują, kochaja i nienawidzą, rodzą się 
■i giną tragicznie tak jak wszędzie —  a więc 
i  w  Polsce. Fakta i wypndki. które oglądamy, 
isą właściwie inscenizowaną kroniką dnia. każ
dego wielkiego 3 nawet i małego miasta. Ale 
nie urbamizm jako taki. ty lko człowiek jest 
przedmiotem dramatu i dlatego sztuka budzi 
analogie i rgŁlek^o — interesuje widownię.

Jednak o wiele większą, powiedzmy: isto
tniejszą wartością dramatu R icda  jest jego w y
bitna teatralność. I  z tego właśnie powodu dra 
mat stwarza przyczynę największego zaintere
sowania. W  pierwszym rzędzie —  juk wogóie 
przy wszystkich eksperymentach i próbie,macb 
formalnych w  teatrze —  pole do popisu ma 
tu reżyser. Pan Józef Karbowski w  tym cha
rakterze przedstawił się krakowskiej publiczno
ści doskonale.'Artystu, wyszedł ze słusznego za
łożenia, aby dać obraz życia wielkomiejskiego 
■proletarjatu jak najbardziej zbliżony do praw
dy — bez żadnej stylizacji czy też wizyjności- 
Należało go zatem przedstawić realistycznie w  
grze i w  dekoracji. ..Ulica" była grana w  war
szawskim teatrze ..Ateneum", gdzie podobno p. 
Jaracz wystawił ją. w formie raczej stylizowa
nej, a więc nierealnej. Otóż koncepcja p. Kar
bowskiego wydaje się tu bardziej odpowiednią’ 
irtiż w realizacji warszawskiej, a to przez t,o. że 
umożliwia artystom odtworzenie ludzi i 
ków bezpośrednio, tiak jakbyśmy je widr«v<d. i ' i  
rzeczywistości. W idz doznaje złudzenia eodz''en 
ne.j prawdy i dlatego t.e żywe, naturalne por
trety osób. które, spotykamy na- ulicach i w  do
mu, wzruszają. Pan Karbowski rozmieścił posta, 
cie działające —  aktywne i bierno —  oraz w y
padki dramatu na jednej płaszczyźnie realŁstycz 
nie pojętego domu ezvn?zowego. T o  wszystko, 
o czem mówi się z radością, z przerażeniom łub 
uśmiechem ironji na ulicy, to  zrealizuje się 
szczęśliwie albo fatalnie wewnątrz domu, w ży 

ciu, które zaledwie dostrzegamy przez okna 
otwarte lub nawet zasłonięte roletą. J na od wrót: 
co żyje. i dokonuje się w  mieszkaniach, osoby 

! działające wynoszą na, bruk na widok publicz
ny —  znika więc tajemnica życia, pozostaje ty l
ko tajemnica duszy. T dlatego postacie rozgry
wające dramat rozpadają się na dwa typy. Je
dne rysują i .grają przed widownią to, co się 

( dzieje wewnątrz ich natury nia^komplikowanej, 
rysują i grają, duszę, a drugie charakteryzują się 
jako osoby działające tylko zewnętrznie: icb
słowa i postawa fizyczna są całą ich wartością 

I i efektem. Do pierwszego typu należy przede- 
j wszysttiem rodzina Moranów: matka Anna, cór- 
. ka Róża i ojciec Frank. iPan W acław Nowak«w- 
, ski grał Franku, Morania z wielką prawdą i rea- 
Jiateeai). czem właśnie bardzo pogłębił nsycholo- 
j g ję  • logikę —  tragizm nieszczęśliwego c.zło- 
j wieka. Najsilniejszy moment, ekspresji drama 
' tycznej wydobył świetny artysta w  DJ. akcie — 
: ból zr^spaczonego męża i ojca zagrał na ueau- 
! u ach widowni. Dużo momentów • szczerych 
’ wzruszających prostotą miała gra. p. Zofji Ja
roszewskiej ćRóża) i p. Br. Dąbrowskiego, jako 
młodego żyda idealisty. Samuela. Do tego psy
chicznego typu bohaterów sztuki włączyć, jesz
cze należy małomównego i ciągle aa,myślanego 
w  swej najprostszej mądrości, stróża kamieniec, 
Karola Olsen, którego pokazał nam żywo p- 
W . Szymborski —  i mężczyznę o przeciętnej 
fiziognomji urzędnika, czy szefa kancelarii, 
Harry Eastera, w  dobrom bo swobodneni przed

stawieniu p. Szymańskiego. Annę Mo ran grała 
p. Ewa Kunina ;—  a grze jej możuaby zarzucić 
właśnie t.o, że niekiedy ząwie.łe było w niej 
starania o gre, o silny gest i o krzyk przerażenia 
a zamało o prostotę i niaturalność.

W  drugim typie postaci, których caią war
tością jest charakter zewnętrzny, na pierwezy 
plan wysunęła się rola wszyptko-wiedzącej intry 
gantki i domowej bajczarki, Emmy Jones. Grała 
ją  p. A Kosmowska z przekonywującą siłą po
ważnego, a czasem nawet bolesnego komizmu, 
spokojnie j z artystycznym umiarem. Dobrymi 
te.ż byli w  charakterze pp.: Z. Kułakowski jako 
stary żyd-dziennik ar z (Abraham Kapłan), A. 
Kłońsk3-Sa.iierowa (jego córka), St. Turski, St. 
Kostedka, T . Burnatowicz, (doskonały w  roz
machu pzofer Vinceint Jones), Z . Zalewska, J- 
Leliwa, spokojna i naturalna w  ruchu p. J. N o - 
makowska jako Olga Olsen —  a dalej z dłu
giego szeregi lokatorów i 'przechodniów: pp.: 
Wroński. Michalak, F. Trspszo, Wojciechowska, 
Drohoeka, Modrzewski, Bednarka, Walewska.. 
DjaJogi w  scenach zbiorowych i wiązanie ich 
między osobami znagła wchodzącemi, ,iak też 
zupełne opanowanie wprowadzonego na scenę 
tłumu: —  należy do sukcesów reżysera.

Sztuka zyskałaby wiele, gdyby skreślono pe
wne komunistyczne komunały Abrahama K a
płona —  zbliżyłoby to, typy amerykańskie do 
naszego środowiska. j

Antoni WaśkowskŁ
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Ks. WŁADYSŁAW GODAWA
Proboszcz parafji Koszarawa, 

opatrzony Sw. Sakramentami zmari po długich ! ciężkich 
cierpieniach dnia 26 b. m. o godzinie 4*15 popołudniu 

w Zembrzycach, w swej wsi rodzinnej.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w  Zembrzycach 
nastąpi we środę c godz. 3-ciej popołudniu, zaś wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz w  Zembrzycach w  czwartek o godz. 9 rano. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza Przew. Duchowieństwo, K rew 

nych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego

Stroskana Rodzina.
'"ji>’■

Akadem iizek  i Akadem ików  na Uniw. Jag.

t o  s i y t h a i
tv Mrafo&nfic.

W z o r e k  27 św. Floren© jus za.
Ś r o d a  28: św. św. Szymona i Tadeusza ap. 
Ś r o d a  28: wschód słońca, o godz. 6.41, za

chód o godz. 16.46.

ŚW IĘTO R E PU B LIK I CZECHOSŁOWAC
K IEJ. Konsulat Republiki Czechosłowackiej 
w  Krakowie w dniu Święta Narodowego ?8-go 
b m, nie urzęduje. Konsul dir. Maitner przyj
muje osobiście gratulantów w  rym dniu od 
godz. 12 do 14. Popołudniowej recepcji na kon
sulacie tego roku uie bedzie.

SK ŁA D  W ŁAD Z  DELEGACJI KÓŁ N A 
UKO W YCH  U. U. J. wybrany na Wal nem Ze
braniu w  dniu 16 b . m. przedstawia się nastę
pująco: prezes St. Sierotwiuski (polonista), I. 
wiceprezes B. Tablński (prawnik), II. wiceprezes 
M. Zajączkowska (romanistka.}, sekretarz J, 
Ocetkiewiczówna (rolniczka). skarbnik K . Kej- 
na (historyk), red. .Ruchu" K. Szlapka (polo
nista), wicesekr. J. Młodzianowski (nrawuik).

PO PARZEN I WYBUCHEM B E N ZYN Y . Na 
stację Pogotowia ratunkowego przywii ziono 
z Batowic ped Krakowem Piotra Gojaeha (lat 
24), cieki romontera i Wincentego Matuszka 
fiat 36) którzy przy wybucliti maszynki ben
zynowej doznali T'oparizon;a rąk i twarzy. P rze  

wieziono ich do szpitala.
SPĘD B Y D ŁA  I N IEROGACIZNY w tygo

dniu od 17— 23 b. ni. wypadł następująco: s a 
dzono buhaji 390. wołów 1.67. krów 21S jaló 
wek 217. cieląt 918. owiec 5. kóz. bara.riów —  
nierogacizny 1.-107. razem 8.862 zwierząt. Na 
konsumc.ję miejscową sprzedano 3.208 sztuk. Ba 
kousumeję innych gmin 131. W  porównaniu 
z .poprzednim tygodniem ts pędzono więcej o 286 
sztuk bydła. 31 cieląt i 142 nierogacizny. By
dło było przeważnie drugiej i trzeciej jakości, 
f-eny utrzymane na poziomie ubiegłego tygo
dnia. Popyt ożywiony.

OSZUST W  ROLI CZUŁEGO MALZO sKA. 
W  sklepie przy nl. Dietlowskiej 59 zgłosił się 
starszy już człowiek i przedstawiwszy się z.a 
męża. znanej w sklepie klijenfki Agnieszki M.a- 
rforaiowej, pobrał na raty piękny płaszcz zi
mowy. Ponieważ okazało się. że ktoś się pod
szył pod nazwisko męża Mahoniowej. policja 
wyśledziła, i aresztowała rzekomego małżonka 
w psotne 54-letnieyo . Stanisława . Tatary, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, przy- 
r.zem okazało sic. ż.e Tatara był poszukiwany 
nrzez sad do odbycia kairy aresztu. Płaszcz, 
którym sprytne oszust miał się otulać w  porze 
zimowej, odAbrano.

 ooo------

ZAW IAD O M IEN IA  T KO M U NIKATY.

„ZA G A D N IE N IA  OSZCZĘDNOŚCI". Od
czyt na ten temat wypowie Prof. Un. .Tag. 
Dr. T  T.ulek dziś we wtorek o godz. 18-tej. 
w  Auli Wyż-szego Studium Handlowego. Sien
kiewicza 4.

Z K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI M IASTA KR \ 
K O W A  komunikują nam. że w  dniu 15 listopa 
da b. r. i w  dniach następnych zostaną, sprze
dane na nublicznei licytacji —  zastawiane 
w  tamt Zakładzie Zastawiniczvm kosztowności 
i inne przedmioty, które w tc-rrinie nie zosta
ły  wrkup.one, —  Szczegóły on do licytacji za
mieszczone są w  ogłoszeniu w dziale iuseralo" 
mym dzisiejszego dziennika.

NA POSIEDZENIU T W A  LEKARSKIEG O  
We środę 28-go o 19.15 Doc. Dr E. Art wińsk*
5 dr. A. Gradziński będą referować o leczeniu 
porażeni. po'tęnującpgo.

KOLŁĘGJUM W Y K ŁA D Ó W  NAU KO 
W YC H  (rynpk pł. A — B 1. 391 wtorek. 27 Inn 
orof. Tadeusz Biliński: K iedy niemi przemówią; 
środa, 28 b. m. Mehał Ru smak: W ieczór autor
ski (z recyt. ari. dram.). czwartek. 29 bm prof. 
U. .1. Dr Helena. Willnian-O-rabowska: Próbie' 
mat anglo-indy.l-ki (Oamdhi): piątek. 30 b m. 
Ks. prof. Dr Franciszek Mirek: Zagadnienia 
z socjologii tłumu. Początek o godz. 7 wierz.

..ZJAW ISKA MROZOWE W  DOLINIE RZE 
K I  R A B Y ". Odczyt na tpu temat wygłosi Dr. 
Ziobrcwski dziś wo wtorek o 18.15 w Zakładzie 
Mineralogicznym Uniw. -Tag. ul. Gołębia U-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek: ..Ulica" (nowość).
Środa: ..Ulica".
Czwartek: ..Ułieaż’ .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O M ’

W A N D A : ..Madame Safari"
K IN O  ĆWIT. —  DZIEJE D l’ ?ZY.
KTNO SZTU KA —  C. K  .Feldmarszałek 

(Miasta Burian).
K INO  APOLLO -  MILJON.
B A G A TE LA : „Tabu" (reżyser Humań).
CORSO- ,.zM e  piekło" (w  zł. roli Dolores 

Del-Rio).
ŚW IATO W ID : ..Cud wilków".
W A R S ZA W A : Katarzyna, I., w  roli głównej 

L iii Dagower i Limitri Smirnow.

K IN O  UCIECHA —  Dawid Goidar.

W  n iedzielę 25 b. m. o godz> 7 wieczorem 
odbyła się w  sali Kopernika Coli. Nov. uro
czysta inauguracja nowego roku Sodalicji 
Marjańskiej Akadem iczek i Akadem ików  
U n iw  Jag. Podniosłą uroczystość katolickiej 
m łodzieży akademickiej, która szczelnie w y 
pełniła salę, zaszczyciło swą obecnością sze
reg  wybitnych osobistości, jak Ks. Biskup 
Rospond, w icewojewoda Bilelr, prof. Rub- 
rzyński. prof. Zołł. prof. W olter, kurator So
dalicji Marjańskiej Akadem ików  z ramienia 
Senatu U. J., dalej Ks. Konopka T. J., Ks. 
prof. Archutowski. dziekan teol. U. J., Ks. 
prof. W icher i inni.

Po powitalnem przem ówieniu prezesa So
dalicji Mar. Akad. p. J. Dydka, który skre
ślił wzniosłą ideologję Organizacji Mariań
skiej, odczytano gratulacyjne telegramy i Ii 
sty od Ks. Metropolity Sapiehy, od prof. Dy- 
boskiego, prof. Wachbolza, Dra Brzostyńskie 
go, prezesa sądu akr. w  Cieszynie itd., po- 
czem nastąpiły przemówienia delegatów  brat 
nich organizacyj. I tak im ieniem  K rakow 
skiej Sodalicji Marjańskiej Mieszczańskiej 
Spowił radca Rąb, w  imenni Krakowskiego 
Komitetu Akad. p^Surzvcki. im ieniem K ół 
Naukowych U. J. n. Sierotwiński. im. Stów. 
M łodzieży Akad. „Odrodzenie" p. Śeislawski, 
im. Młodzieży W szechpolskiej Mgr. W isłocki, 
im. Myśli Mocarstwowej p. Gruszczyński, im. 
Koła M isyjnego Akademiczek i Akadem ików  i

W życiu akademickimi każdego środowiska 
uniwersyteckiego doniosła., rolę odgrywają, t. 
»w. kola prowincjonalne. Są to organizacje o 
charakterze samopomocowym, skupiające mk>J 
dzież z poszczególnych ziem Rzplitej. Jednem 
z takich kól na terenie Krakowa jest Akademie 
kie kolo Zagłębiam, w  ktorem stowarzyszona 
jest młodzież, pochodząca z ■zagłęb'a dąbrów  
skiego.

W rozwoju organizacyjnem K ola  Zagięb.an 
dzień wczorajszy stanowić będzie ważną, datę. 
W dniu tym bowiem J. Mt Ks. rektor Michal
ski dokonał poświecenia kuchni oraz lokalu 
Zarząnti Koła. Mieszczą się one w  gustownie 
odnowionych lokalach gmachu Bursy A k ad r-;

na raper‘ua>rze świetna sztuka Elmera Rice‘a 
„U iica’ "̂ której przyjęcie w Krakowie stanowi
ło bezprzykładny i od dawna niespotykany 
sukces. Tok wydarzeń, splatający niefrasobli
w y humor z mementami grozy, znalazł w Kra
kowie doskonałą realizację, do której urucho
miono prawie ęaly zespół, oraz kilkudziesięciu 
statyków. Wkrótce roaoocznie się pierwszy 
okres współpracy ua scenie krakowskiej, zna
komitego artysty Juliusza Osterwy, który w y
stąpi w nicgranyćh od 1925 roku .,Dz:adach‘’ 
Adama Mickiewicza". „D ziady" ukażą się w zu 
pełnie nowej inscenizacji i w  układzie scenicz
nym. dotąd nigdzie nie wprowadzanym,

JACOUELTNE NOURPIT, fenomenalna
10-letn.ia francuska manistka, wystąpi z  jed 
nym recitalem we w torek dnia 27 bm. w  sali 
Bolońskiego. Fenomenalna zdolność technicz
na, pamięć i nadzwyczajna możność odtwa
rzania myśli w ielkich m istrzów — oto cechy 
tego „cudownego z cudownych dzieci". —  Bi
lety w  cenie od zł. 1.50 do 4.50 (b ez  nad
wyżki w  przedsprzedaży) sa juz do nabycia 
w  kasie przy sal.
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Krwawe wesele w Piaskach Wielkich.

U. J. p. Smarzyński, im. Pol. Akad. Mło
dzieży Ludowej p. Ścibnrowska. im. Akad. 
Żećsk. Druż Harcer. „W atra " p. Kleczew ska 
i t. d

Po  przemówieniach nastąpiły referaty 
inauguracyjne. Ze strony Sodalicji Mar. A ka
demiczek była referentką p. Popielówna, 
która m ówiła na temat „Chrześcijański 
ideał osobowości jako -ealizacja dążeń współ
czesnego człow ieka". Prelegentka w  głębo
kim referacie zanalizowała problem y życio
we, jak ie  dziś nurtują w  psychice współcze
snego człowieka, a zwłaszcza wybujałą in
dywidualność. przeciwstawiając pogańskiej 
te we indywidualność nadezłowieka — osobo
wość chrześcijańską, opartą o Chrystusa 
i w iarę w  Niego.

Ze strony Sodalicji Mar. Akadem ików  
miał referat p. Maj, prezes Związku Sodal. 
Mar. Akadem ików  w  Polsce. Referent m ówił 
na temat; „E tyka katolicka a współcze
sność", wykazując walkę zm aterjalizowanej 
współczesności z etyką katolicka. W  konklu
zji swoich wywodów  p. Maj stwierdził, że 
przemożny dziś materjaJizm nie da szczęścia 
światu i  r ie  rozw iąże tak piekących zagad. 
nień społecznych bez Chrystusa; jedynie 
w  Nim może znaleźć świat współczesny ra
tunek przed katastrofą społeczną i gospo
darczą.

linckiej przy ul Garbarskiej 7. Na. uroczystość 
poświęcenia oprócz Ke, rektora przybył również 
kurator . oła Zagłębiam prof. Wilkosz, przed' 
stawicie! Ks. rektora Stern Częstochowskiego, 
wicesenjor Bursy Akademickiej dr, Neyder ora.x 
przedstawiciele Drganizacyj akademickich jak 
Stow. Słuch. Akadem# Górniczej, W yższego 
Studjum Handlowego itd. Po akcie poświece
nia Ke. rektor wygłosił krótkie przemówienie, 
w  którym podniósł, jak ważną rolę w  ułożeniu 
materjalnych warunków studjów młodzieży ma 
zdrowa, tania i pożywna kuchnia. Prof. W il
kosz. zaznaczył, że zdobycie własnego lokalu, 
da człouKom Koła możność nawiązania ściślej
szego .współżycia koleżeńskiego

gę i począł uciekać, a za mm podążyła banda 
napastników, pod wodzą znanego awanturnika 
Szczurowskiego którv uzbrojony w  bagnet, 
pchnął kilka razy w  plecy Chachlowskiego.
Ranny padł na ziemię, brocząc krwią, a po 
chwili przechodnie zanieśli go  na. rogatkę wie
licką. Tu przybyło Pogotow ie ratunkowe i 
stwierdziło u Obach!©wskiego cały szereg ran 
tłuczonych i  ciętych na głow ie i ptocarh. Ran
nego przewieziono w groźnym stanie do szpi
tala.

Straszne skutki wskakiwania do 
tramwaju.

Do tramwaju Nr. 3 jadącego ul. Długą usi
łował wskoczyć A lojzy Porbatowski. Będąc 
w  etanie nietrzeźwym, poślizgnął się i wpadł 
pod koła przyczepki, które zmiażdżyły mu obie 
nogi aż de podudzia. Ofiarę strasznego wypad
ku przewieziono do szpitala, gdzie amputowano 
jej obie nogi ,

Pościg policjanta: za z ł o W a m i
W  nocy z soboty na niedzielę posterunko

wy policji, patrolujący w ul. Rzeźniczej, zauwa
żył owocb osobników, którzy idąc od Wis.y 
w  stronę cmentarza żydowskiego, nieśli na ple
cach wyłaaowane worki. Na widok zbliżające
go się paste-unkowego. osobnicy ci porzucili 
worki i pocili uciskać a za nirm nobiegł poste

ruukowy; po bezskutecznym zawezwaniu opre- 
ezków do zatrzymania eię, dał w  ich stroną 
strzaj rewolwerowy, prawdopodobnie niecelny 
z powodu odległości i ciemnej nocy. Jak eię
okazało w  porzuconych workach znajdowała 
się surowa skóra. Złożono ją  na stacji kolejo-t 
wej Kraków— Grzegórzki.

z sali HtJnccrfowef.
Gecylja Hansen.

Wiedziałem, że niedzielnego wieczoru czeka 
mnie obowiązek pójścia na koncert, ale do osta
tniej chwili n:e wiedziałem kto ma wystąpić 
i nawet w  której siali'. Czekały mnie wiec na 
każdym kroku niespodzianki. Pierwszą było 
stwierdzenie, że wybrałem się fałszywie do sali 
Bolońskiego, która była pa.grążona w  głuchej 
ciszy. Prz.y^zedtezy więc do Starego taatru za
cząłem słuchać z hallu —  przez zamknięte 
drzwi —  pierwszej części koncertu skrzypcowe
go Goldmarkn. Wspaniały ton, bajeczna kan
tylena, nadzwyczajna pewność prowadzeniu, fra
zy, nieskazitelna technika —  jaldś pierwsizonzę- 
dny skrzypek, pomyślałem. Przed tygc Iricm  
był tu wprawdzie Mamon, lecz następnej niedzie
li może być mmy równej mu klasy. Na drugą 
część lego koncertu mogłem już wejść do pań. 
Niespodzianka. Mój niespodziewany skrzrpefk, 
okazał się młoda wysmukłą biondynwą w  pół
nocnym typie. N ie chcę być banalnym w  opisy
waniu jej igry, ty le  raizy pisałem już o skrzyp
kach i skrzypaczkach, że arotów jestem tym rs- 
zom popaść w  banalność. Streszczę sie w ięc i no 
wiem w  kilku słowach —  jakby to  miał być 
kablograan: Cecylia Hanaen jesz pierwszorzę
dnym, całkiem pierwszorzędnym, bardziej piorw 
szorzędnym, niż bardzo wielu piei-wszorzednych- 
skrzypkiem i artystą! Musi rtobawęrr przyjechać 
do Krakowa, ponownie, ażeby ją usłyszało przy 
najmniej ty le  ludzi, ile zmieści sio w  sali Sta
rego teatru. —  Dwi.

Z ó z  Jach.
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O G Ł O S Z E N I E
L I C Y T A C J I  Z A S T A W Ó W !

A k c y jn i B a n k  K i p a t e L z n y ,  F ilja  w  K rak«w l«,
Dodaje do puoliaznej wiadomości te r  wydziale 
zastawnwzTm Banku. Rynek L. 21, odbędzie się 
dnia 9 listopada 1931 r. i dni następnych od go
dziny 9’30 rano w  obecności odpowiednich wfadi 
w  myśl art 88 rozporządzenia Prezydenta K*e 
czypospolitej z dnia 17 marca 1928 o prawie ban- 
kowerr Dz. U. Hz. P. Nr. 54 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dajaeema 
kosztowności, zastawione w -oku 1929 Nr. 11813 
i od 10 lutego 1980 r. do 31 grudnia 1930 r. t. J. 
od Nr 15317— 21322 dotąd niewykupione. Rów
nie* ulegną sprzedaży zastawy z tegosanoegc cza
su pochodzące dotąd częściowo tylko opłacone, « 
nie sprolongowan* formalnie.

Uzyskana z licytacji zastawa niawyika, jaka 
powstanie po zaspokojenia naletnośe Banka będzie 
w myśl ustawy w  ciągu dwóch tygodni ed dnia 
licytacji zloiona do depozytu sądewegc,

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna 
lub spreloagowania wymienionych zastawów . 
przed terminem licytacji, t, j. najpótniej do Jnla 
7 listopada 1931 roku.

Kraków, dnia 1 pażdzieiuiLe 1931 r.
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

Filja w Krakowie.

Ozisiaj wybory w flnglji.
Dzisiaj we wtoreic odbędą się wybory <J« 

izby Gmin. Prawo głosowania posiana pnteu 
szło 30 mil.kiuów obywateli.

Przeważa zapatrywanie, że zwycięży Mołr 
prawicowy- to  ®uac©y kons ©mutyści, nopieirŁ 
ni przez grupy liberałów 8imiona i Samnaiiii. 
sprzymierzpni z grrapą Mac Donalida. Są OTym1"  
im zakłady, że obóz ten uzyska o 20ft mandas 
tów więcej niż opozycyjny, ^ tó ry  tworzą grupu 
liberałów L loyd George‘a i Labour Party nod 
wodzą Kenderscna.

Przy ostatnich wyborach’ w  r. 1929 uzysKalf: 
konserwatyści —  8.656.473 głosy, Labour iDar-
t v   8,389.512, liberali —  5.308.510, dzicy — •
293.880 głosów.

Obecnie stromńctwn, wałcca tylSo o 550 
miejsc, ponieważ w  65 okręgach wystawiano 
tylko jedimgo kandydata. Wśród tych’  wybra
nych jest 47 konserwatystów. 9 liberałów pro- 
rzadow? eń. 3 liberałów ooczycyjnych i 6 człon, 
ków Labour Party.
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wiadomości.
AYarszaua, 26. 10. (Telef. wł.) W  kolach 

sanacyjnych ko lportu ją  w iadom ość, ż© inż 
w  dn iach  najb liższych  w  ciągu w io rk n  lub  
środy, b ęd z ie  rozw iązany m agistra t W a r 
szaw y, a kom isarzem  rządow ym  m ian ow a
ny zostan ie fi. w icem in ister sp ra w  w ew n . 
Jaroszyński.

Warszawa, 26. 10. (Bele!, w !.) M tr is te r  
skarbu p. Jan P iłsu d sk i zan iem óg ł na 
ischjas. P. m in istra  ^a?tgpąjje w icem in i 
s ter 2aw adakL  "

Na. weselu w Piaskach Wielkich pod Kra
kowem powstała kłótnia, w  czasie której po- 

Z  T E A T R U  M. IM. J. SŁO W AC K IEG O , turbowa.r o 25-let,niego Stefa,na Chachlowskiego, 
grzez wszysakie dni tygodnia pozottaje syaia gospodarza. Uhachlowski W jLiegi na dro-

■oc©— ■—

Z ©ycia samopnmoonego młodzieży akademickiej.
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Akt oskarżenia przeciw li tu więźniom brzeskim
Herszowi ve l Hermanowi Libennano- dtowi do obalenia go przemocą, do nieposłn- siki Sztandar’1, .pięć cytatów z naczelnego or- dle słów aktu oskarżenia —  do lewego skrzy' 

tri, lat 61, szeństwa władzy, do niepłacenia poda+ków, ganu tego stronnictwa „W yzwolenie", oraz 8 dła P. P. S., byl on przed sześciu laty pod ści-
v  i 1___: r>„..1: „i..-____  i . i  oraz uśtenów z orearm Stronnictwa Ohłnndrierro słn inw-wrilacin,. iako nodeirzanv o działalność

Herszowi vel Hermanowi Libem ano- 
lat 61,

Norbertowi Barlickiemu, lat 50. 
Stanisławowi Dubois, lat 30, 
Mieczysławowi ciastkowi, laf 38, 
Adamowi Pragierowi, lat 43,
Adamowi Ciołkoszowi, lat 29, 
Wincentemu Witosowi, lat 56, 
Władysławowi Kiernikowi, lat 51, 
Kazimierzowi Bagińskiemu, lat 40, 
Józefowi Pułkowi, lat 38 i 
Adolfowi Sawickiemu. lat 33.

W y ż e j  wymienieni oskarżeni są o to. że: 
w okresie czasu od 1928 r. do 9 września 

1930 r. po wzajentnem porozumieniu się i dzia 
tając świadomie, wspólnie przygotowali zamach, 
którego celem było usunięcie przemocą człon, 
ków sprawującego w Polsce władzę rządu i za 
stąpienie ich przez inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju państwowego, 
przyczem działalność ich polegała:

1. na wywoływaniu i podniecaniu w ma
sach nastrojów rewolucyjnych przez

a) podburzanie do nienawiści przeciwko rzą

d-owi do obafania go ipnzemocą, do nieposłn. 
szeństwa władzy, do niepłacenia poda+kórw 
oraz

b) przez dyskredytowanie, ośmieszanie i wy 
szydzanie władz państwowych, przyczem akcja 
ta prowadzona była w  prask'-, na. kongranrh, 
zgromadzeniach, .-wiecach i zebraniach, oraz 

szerzona w odezwach i ulotkach;

2 . na. organizowaniu, szkoleniu i uzbrajaniu 
kadr rewolucyjnych i na nlworzeniu kierowni
czej organizacji rewolucyjnej, występującej na 
zewnątrz pod nazwą „Cen troiewu“ . która uło
żyła plain objęcia przemocą w ładzy* zwołała 
t. zwt, ..Kongres Krakowski", opracowała re
wolucyjne uchwały, przyjęfp na tym Kongre
sie. wydała nakaz zmobilizowania mas i urzą
dzenia zbrojnego „Marszu na Warszawę” , oze- 
go 'następstwem były w clniu 1-1 września 19.30 
roku krwawe wystąpienia w 22 miastach Pol
ski, lecz zamierzonego zamachu nie dokonali 
z ipnzye.zyn niezależnych pd ich .-woli, wofc-ec u- 
daremnienia ich akcji przez władzę.

Przestępstwa te przewidziane są w  art. 51, 
101 cz. I. w  związku -z art.. 100 cz. III. K. K. 
i na zasadzie art. 18 i 24 k. p. k. podlegają 
właściwości ‘Sądn Okręgowego w  Warszawie.

Jak powstał Centrolew?
Na -początku uzasadnienia oskarżenia czy

tamy o ewolucji w stosunku lew icy do min. 
Piłsudskiego.

,J>cczątkow,0 —  c.zytamy w akcie oskarżeń 
r.ia —  każde ze stronnictw oj ozycyjnyeh .wy
stępowało samodzielnie, z chwilą jednak, gdy 
się zorjentowano. że pozycja rządu jest zbyt 
silna, by nieskoordynowana akcja- opozycji me 
gla mu zaszkodzić, powstała w połowie 1929 r. 
koncepcja nawiązania ścisłego porozumienia co 
do ustalenia wspólnej linji w  walce z rządom.

Pierwszym dowodem zawarcia bliskiego po
rozumienia na terenie sejmu przez P. P . S. W y
zwolenie, Piasta. Stron.. Chłaps.. Cli. Dem. t 
Nar. Partję Robotniczą było udz; -lenie w dniu 
14 września 1929 r. wspólnej ot owiedzi na 
propozycję premjera Świtalskicgo zwołania 
konferencji w  sprawie budżetu. Było to pierw
szym wyrazem powstania bloku na terenie par
lamentu. zwanego ..Centrolewem". Mimo po
czątkowych wyjaśnień i za-drzeżeń. żp porozu
mienie zawarte zostało na terenie parlamentar
nym. ..Centrolew" przerodził się niebawem 
w  blok. działający również, a później nawet 
wyłącznie, na terenie pozaparlamentarnym, ma 
jacy ściśle określone żądania i cele— usunięcie 
przemocą Rządu sprawującego w Polsce wła
dzę. W  tym celu. pomimo olbrzym-iob różnic 
ideowych i taktycznych, stronnictwa ..Centro
lewu11 połączyły się.

..Tylko paląca nienawiść do systemu gwałt® 
kleiła P. P. 8 . Piasta. Wyzwolenie. Stronnictwo 
Chłopskie i N. P. R.’1, otwarcie przyznaje kra- 
koiwski organ P. P. S„ redagowany przez oskar 
żonego Adama Ciołkosza. W  skład Centrolewu 
organizacyjnego _  ..sztabu Centrolewu", jak 
go nazywa Adam Ciołkosz. o-rganu sześciu stron 
nictw. wirhodsiły Prezydją, Kluibów parła,men, 
tarnych. Z oskarżonych wchodzili z ramienia

p. P. S-: wice.prezes kluibu H. Liberman, de
legat N. Barlicki, z ramienia P. S. L. Piasta —  
prezes klubu W . Witos, deflegał W. Kiemik, 
P. S. L. Wyzwolenie —  iwicaprezes klubu Józef 
Pu tek. Uchwały tego ciała zapadały jedno
myślnie. jak zeznaje prziewodniiczący C. K. W. 
P. P. S. Norbert Barlicki, i wtedy wchodziły 
w życie. Uchwały wykonywane były przez 
egzekutywy poszczególnych stronnictw.

W  pierwszym etapie walki z rządami Mar
szałka. Piłsudskiego, etapie uświadamiania mas 
qpozycja, przeszedłszy do zdecydowanej ak
cji, —  jak zeznaje wiceminister K- Stamirow- 
ski, przestała liczyć się z wszellkiemi skrupuła
mi natiuTy etycznej, zaczęła stosować w  walce 
z temi .rządami metody coraz bardziej bezwzglę 
dne i demagogiczne. Całe nastawienie tej akcji 
„uświadamiania", jako etapu wałki przygoto
wawczej do usunięcia rządu, miało na celu zde- 
popularyzowanie Marszałka Piłsudskiego, jego 
rządów w  szerokich kołach społeczeństw?, po
derwanie pm-fcige-u i zaufania do niego. Nie 
cofano isię nawet przed imputowaniem rządowi 
nietylko niezdolności do kierowania państwiem, 
ale wprost nawet złej woli, zmierzającej do 
świadomego działania na szkodę chłopów i ro
botników. W  walec z Rządem posługiwano się, 
prócz tendencyjnego j fałszywego oświetlenia 
jego działalności, nadto jeszcze rozpowszechnia 
niem iprzekręconych, bądź fałszywych wieści, 
dyskredytujących czynniki rządowe. Szerzenie 
fałszywych wieści, fabrykowanych odpowie
dnio do .potrzeby chwili, f. zn. dostosowywa
nych do nastrojów słuchaczy, miało bezspornie 
Da celu tylko wywoływanie nienawiści dc rzą
du. Niektórzy posłowie posuwali się nawet tak 
dalece, że pobudzali wprost do wystąpień czyn
nych z bronią w ręku.

ski Sztandar’1, .pięć cytatów z naczelnego or
ganu tegio stronnictwa „W yzwolenie", oraz 8 
ustępów z organu Stronnictwa Chłopskiego 
..Ga.zeta Ohlopska’1.

W  rozdziale 3 „Zgromadzenia publiczne, ze
brania zamknięte i zebrania nielegalne" czyta
my m. im.:

W  okresie uprawiania i wciągania mas ro
botniczych i chłopskich w  wir walki z rządem, 
zgłoszono u władz administracyjnych przez 
stronnictwa „Centrolewu" -— 2.554 zebrania 
nie licząc oczywiście zebrań nielegalnych. Tym 
czasem w  akcji przedwyborczej razem z akcją 
demonstracyjną zgłoszono tylko —  2.104. Czyli 
hasła walki z rządem bardziej usiłowano wpoić 
w społeczeństwo i masy, aniżeli hasła wybo.- 
rów do Sejmu.

Akcja prasowa opozycji.
Rozdział pod powyższym tytułem tak cha- • to —  oTgan młodzieży P. P. S. t. zw. T. U. R-

rakteryzuije wystąpienia prasy stronnictw opo- w  nastroju bojowym i demagcgji prześcignął
zycyjnych:

Nie mogąc podać w  drodze legalnej wszyst 
kich kłamliwych a podburzających masy wiado 
mości o  działalności rządu i poszczególnych je 
go  członków, P. P. S. (C. K. W.)- rozpoczęła 
wydawanie nielegalnych komunikatów o tre
ści, wzniecającej *nastroje rewolucyjne. Komu
nikaty te obliczone były na pozostałą po cza
sach zaborczych psychikę mas, dających wiarę 
wszystkiemu, co wydane zostało w  sposób nie
dozwolony.

Tu cytuje akt oskarżenia wyjątki z „biule
tynów informacyjnych" Nr. 1— 4. wydanych 
w  „miejscu postoju" w listopadzie i giudniu 
1929 r„ z napisem „skąd wziąłeś, nie mów, 
powiel na maszynie i puść dalej” . Według po
siadanych przez komisarza Banko poufnych in- 
formacyj. biuletyny drukowano w  ..Robotniku" 
Dokonana przez biegłego Pisarkiewicza ®ksper 
tyza drukarska ustaliła, iż biuletyny te istotnie 
drukowane były w drukarni organu P. P. S. 
(C. K. W .) „Robotnik" w Warszawie, przy ul. 
Wareckiej.

Dalszy rozdział „Prasa legalna" na wstę
pie zajmuje się organami P. P. S. stwierdzając 
że akcję prasową P. P. S, 
w  swoim ręku poseł Dubois i z

„Robotnika" w  zadętej walce ze znienawidzo
nym rządem. Redaktor odpowiedzialny „Po 
budki". M. Synowieciki, skazany został 11 lu
tego 1931 r. przez Sąd Okręgowy w  Warsza
wie na cztery lata ciężkiego więzienia, za n- 
dział w  zbrojnym rozruchu. W  dalszym ciągn 
następują 32 cytaty z .R-obotnika". a wśród 
nich. pod pozycją 46 cytat artykułu marsz. Da
szyńskiego „Słowo do waletów”.

Przy cytacie nie wspomina akt oskarżenia, 
że chodzi o artykuł marsz. Daszyńskiego, lees 
podaje „autor pisze". Obszerne cytaty .ooświę- 
cone są przebiegowi Kongresu Centrolewu, 
uchwałom i przemówieniom, wygłoszonym na 
tym Kongresie. Następują cztery cytaty
z „Głosu Kobiet’1, czasopisma wydawanego 
przez sekcję kobiecą P. P. S„ które —  wedle
słów aktu oskarżenia   pod względem bojo-
wości i demagogji nie ustępowało „Pobudce". 
Dalsze cytaty w  liczbie 7, pochodzą z „Chłop
skiej Prawdy".

Wreszcie podane są dwa cytaty z „Naprzo
du", czasopisma wydawanego w  Krakowie,
współredaktorem którego był Adam Ciołkosz, 
oraz okólnik C. K  W . P. P. S. Nr. 12 z dnia 

skoncentrował 17 sierpnia. 1930 r„ zawierający treść skonff- 
tego tytułu, skowanego listu sen. Limanowskiego do Pro-

Co robi l i  p o s z c z e gó ln i  o s k a r ż e n i ?
Jak widać z podanego w-yżej schematu or

ganizacyjnego „Centrolewu", poseł Liberman 
znajdował się na szczytach organizacji. Wogóle 
unikał wystąpień publicznych, śledztwo jednak
że ustaliło kilka, wypadków przemówień jego,
0 treści antyrządowej. Następują cytaty 
z przemówień posła Libermaina.

„Na czele egzekutywy C. K. W. P. P. S, —  
czytamy dalej w akcie oskarżenia —  stal pos. 
Norbert Barlicki, stary działacz partyjny P. P. 
S. (od 1902 r.). W  przemówieniach swych wy
raźnie podkreślał swoje wrogie stanowisko 
względem rządu oraz przedstawiał dążenia, 
cele i metody walki „Centrolewu". Następuje 
siedem cytatów z przemówień posła Garlickie
go z czasu od wiosny do 17 sierpnia 1930 r..

Co do Stanisława Dubois przytacza akt 
oskarżenia poza całym szeregiem cytatów 
z przemówień następujący fakt: Dnia 10 listo' 
pada 1929 r. w Białowieży zwołany został wiec 
przez komitet P. P. S. W  dniu 9. XI. o godz. 
11 m, 30 na skutek polecenia Starosty podano 
do wiadomości Komitetu o zaka.zio przez W o. 
jewodę urządzania wszelkiego rodzaju wieców
1 zebrań. Pomimo tego 10. XI. c godz. 11 tłum 
w liczbie 200 osób od lokalu P. P. S. na czele 
z Dubofe ruszył w kierunku rynku. Dwukrotnie 
wzywano tłum do rozejścia się, jednakowoż 
prowadzący pochód Dubois, ani też biorąca 
udział publiczność nie chciała się rozejść. Tłum 
krzyczał: „Naprzód, zrobimy swoje, uzbrajajcie 
się w sztachety i kamienie", „rozpłatać mu 
brzuch, bić gliny, ani piją naszą krew". Widząc 
jednak zdecydowaną postawę policji, która 
zamknęła ulicę, Dubois polecił zebranym prze
dostać się malemi grupkami ogrodami na ry
nek. Po chwili na rynku wokoło osoby Dubois 
utworzyło się nowe zbiegowisko. Podkomisarz 
Kuczkowski wezwał Dubois do usłuchania za
kazu —  ten odmówił i rozpoczął przemówienie. 
Wobec czego policja zbiegowisko musiała roz
proszyć siłą.

„N a  czele O. K. R, P. p. S. w Krakowie —  
czytamy dalej w  akcie oskarżenia —  stał 

oskarżony Mieczysław Mastek. należący do 
grupy lewicowej C. K. W. Członkiem P. P. S. 
Mastek został w 1920 r, W  ujemnem świetle 
przedstawia go w swych zeznaniach poseł na 
Sejm Gdański, Antoni Lendzion.

Po poaaniu przemówienia Mastka na. wiecu 
pracowników kolejowych we Lwowie we wrze
śniu 1929 r„  akt oskarżenia stwierdza, że na
stępne przemówienia Mastka wiążą się ściśle 
z kongresem ikrakowskiim, którego techmicz’ 
nym organizatorem był Mastek. Przemówienia 
te i  wystąpienia Mastka przedstawione są 
w  części aktu oskarżenia, dotyczące, kongresu 
krakowskiego.

Odnośnie do pos. Adama Pragiera, przewo
dniczącego O. K. R- P. P. S, Warszawa, Pod
miejska, cytuje akt oskarżenia trzy jego w y
stąpienia przeciw rządowi.

Dużo miejsca zajmuje omówienie działalno* 
śc-i osk. Adama Ciołkosza; zaliczane,go —  we

dle słów aktu oskarżenia —  do lewego skrzy" 
dła P. P. S., byl on przed sześciu laty pod ści
słą inwigilacją, jako podejrzany o działalność 
komunistyczną. Jak wynika z informacji kra
kowskiego Urzędu Wojewódzkiego, Adam Cioł
kosz w czasie walk listopadowych w  1923 r. 
wchodził w  skład komitetu strajkowego i za 
urządzenia pochodu demonstracyjnego bez ze
zwolenia Starostwa i wygłoszenie podburzają* 
cej mowy został oskarżony o zbrodnię z par. 
80 U. K. A. a w dniu 15 maja 1924 r. skazany 
z par. 491 U. K, A, Następnie akt oskarżenia 
cytuje, przemówienie Ciołkosza w dniu 24 mar
ca 1929 r. na wiecu w  lokalu Zawodowego 
Związku Kolejarzy, gdzie Ciołkosz, omawia
jąc stosunki polityczne i gospodarcze w  pań
stwie, oświadczył, że Polska nie ma szczęścia 
do Prezydentów Rzplitej, ponieważ: „Jednego 
zastrzelono, jak psa, drugiego wypędzano, jak 
psa, a trzeci słucha, jak pies". W  Grybowie 
dnia 28 grudnia 1929 Ciołkosz na wiecu miele* 
galnym rozdawał biuletyn informacyjny nr. 2, 
zawierający paszkwile i obelgi w  stosunku do 
rządu i osób urzędowych.

Na czele Klubu parlamentarnego Zarządu 
głównego P. S. L. „Piast" stał Winceny Witos, 
poprzednio zwalczający na terenie tarnowskim 
P. P. S., Ciołkosza; zaś od chwili powstania 
Centrolewu współdziałający z nim". Następuje 
sześć cytatów przemówień Witosa w różnych 
miejscowościach w czasie od sierpnia 1928 do 
6 kwietnia 1930, poczom akt oskarżenia przy
tacza trzy fakty urządzema nielegalnych, pu
blicznych zebrań przez Witosa. Dnia 11 lipca 
1930 r. w Tarnowie Witos dał Piotrowi Szym
czakowi nielegalne odezwy w ilości sześciu 

sztuk, zawierające skonfiskowane uchwały Kon 
gresu obrony prawa i wolności ludu i podkre* 
ślił, aby ulotki rozdał komu uważa za wskaza
ne.

Odnośnie do Władysława Kiernika, który —  
jak twierdzi prezes Witos —  załatwiał sprawy, 
związane z organizacją. „Centrolewu", cytuje 
akt oskarżenia trzy przemówienia.

Co do wiceprezesa Klubu Parlamentarnego 
P. S. L. „W yzwolenie", Józefa Putka, cytuje 
akt oskarżenia najpierw mowę jego na rynku 
Kleparskim w  Krakowie w  dniu 29 czerwca 
1930 r„ nazywając ją  „rewolucyjną i podburza
jącą". Dalej podaje akt oskarżenia, że kiedy 
decyzją, wojewody krakowskiego została roz
wiązana l i  grudnia 1929 r. rada gminna 
w  Choczni, której Putek był naczelnikiem, Pu* 
tek odmówił posłuszeństwa, odmówił oddania 
urzędowania, oddania ksiąg i gotówki, podbu
rzył tłum i udał się z pochodem do Wadowic, 
Interwencja policji uniemożliwiła dalszą de
monstrację. Zastosowano „przymusowe postę
powanie" w stosunku do Putka. Podczas obję" 
cia. agend kancelaryjnych i inwentarza urzędu 
gminnego w  Choczni w  trybie administracyjne
go przymusu od Józefa Putka w dniu 17 wrze
śnia st. posterunkowy Jan Łazarz znalazł na 
ścianie w lokalu urzędu w miejscu dostępnem 
i widocznem dla wszystkich odpis skonfiskowa
nej rezolucji kongresu „Centrolewu". Przepro' 
wadzona w  dniu 22 września rewizja w  kance
larii prywatnej Putka ujawniła 34 egzempla
rze tej rezolucji.

Co do sekretarza generalnego P. S. L. W y
zwolenie, Kazimierza Bagińskiego, przytoczo
no sześć przemówień, w tern na. wiecach niele
galnych, na parę dni przed kongresem „Ontro' 
lewu". W  dniu kongresu Bagiński od saanego 
rana był czynny w  okolicach Krakowa, organi
zując nielegalne poćhody.

Wreszcie co do posła ze stronnnictwa chłop 
skiego, Adolfa Sawickiego, podaje akt oskarżę 
nia, że należał od do grupy posłów „Centrole
wu" którzy akcję podburzania wogóle, a. do 
obalenia rządu przemocą w  szczególności —  
prowadzili systematycznie. Następuje dziewięć 
faktów z działalności Sawickiego, który m. im. 
nawoływał słuchaczy do niepłacenia podatków.

jak również z tytułu funkcji przewodniczącego . żydem ta Rzeczypospolitej
1 W  dalszym ciągu akt oskarżenia przytacza 
po cztery cytaty organów prasowych P. S. L. 
• Piast":' 7, „W oli Ludu" i z ..Piasta’1, dwa. cy-

T. U-. R-. prowadził faktycznie „pobudkę", oraz 
jako sekretarz generalny prowadził czasopismo 
„Robotnik”. Przed zacytowaniem 15 wyjątków
% ^abu dM 11 akt oskarżenia stwierdza, że. pismo taty z organu P. S. L. „W yzwolenie" -f„Chłap-

Akt oskarżenia o kongresie Centrolewu
Rozdział aktu oskarżenia o krakowskim kon 

gresie Centrolewu obejmuje blisko 20 stron 
druku, z czego ponad połowę zajmuje przedsta
wienie przygotowań do kongresu, zaś resztę 
opis samego kongresu i omówienia uchwał- 
Historję przygotowań na kongres rozpoczyna 
akt oskarżenia od dnia 3 maja. 1930 r.. kiedy 
to w Wierzchosławicach, w  siedzibie Wincente
go Witosa w  obecności 500 osób, w  tej liczbie 
delegatów z poszczególnych powiatów,

„uchwalono rezolucję zawierającą oświad
czenie, dotyczące niepłacenia przez chłopów 
podatków (punkt 7), wezwanie do założenia 
protestu wobec świata przeciw działalności 
rządu Marszałka Piłsudskiego (p. 8) oraz żąda
nie, by „Piast" nie cofnął się przed żadnemi 
środkami walki. (p. 13)".

Jednocześnie w Warszawie odbyło się per 
siedzenie Rady Naczelnej P. P- S. (CKW ). na

1 prowadzić ją na terenie... pozaparlamentar
nym". Data 23 maja była zwrotnym punktem 
w  akcji „Centrolewu", kiedy po odroczeniu 
przez prezydenta Rzplitej sesji nadziwyczajnej 
sejmu, przywódcy zblokowanej opozycji uchwa 
Uli przeprowadzić w  „terenie" decydującą, 
kampamję z rządem, polegającą oprócz zdwoję' 
nia akcji prasowo ulotkowej, na organizowaniu 
antyrządowych wystąpień tłumu W  tym dniu 
„Centrolew" wydał deklarację, pt. ..Do społe
czeństwa" w której m. io. pisze: „Miiczmia
i bierność stają się tchórzostwem, żądanie na
sze jest jedno: usunięcie dyktatury".

Na kilka dni przed kongresem krakowskim 
do starosty grodzkiego w  Krakowie, Piotra Ma- 
laszyóiskiego, przyszedł przewodniczący OKU. 
PPS. w  Krakowie, Mieczysław Mastek i  w  toku 
rozmowy na temat Kongresu zaznaczył iż „oba 
wiają się", te na wypadek lńeudziełenia zezwo*

którem uchwalano walkę o likwidację zaostrzyć I leni* o* Kongres, do Krakowa wtargnie 50.000
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tłum rozgoryczony, którego to tłumu nie po
wstrzyma żadna siła, że oni tj. „Centrolew", 
a w  .szczególności p. p. s. jest silną, że nie 
ulęknie się nikogo, a więc wojska i policji, 
gdyż każdy robociarz jest rewolucjonistą i umie 
obchodzić się z bronią, a następnie, że ich sile 
najlepiej wykazał rok 1923, kiedy to miała 
miejsce rewolucja krakowska.

W  Kongresie wziąć mieli udział masowo 
członkowie partyj opozycyjnych z najbliższych 
okolic Krakowa, a z całej Polski wydano po
lecenie sprowadzenia ludzi młodych i biorą
cych udział <w milicji partyjnej, zorganizowanej 
na wzór wojskowy. Dla ułatwienia przyjazdu 
do Krakowa zorganizowano cały szereg linji 
autobusowych, używających w tym celu aut 
ciężarowych. P rzy  kontrolowaniu osób, jadą' 
eyeb autami, stwierdzono, iż dużo osób posia. 
dało broń palną.

■' Opisując Kongres „Centrolewu", akt oskar
żenia wylicza wyłącznie obecnych na nim oskar 
żo-nych i cytuje' tylko icb przemówienia oraz 
podaje w całości przyjętą jednogłośnie uchwa
lę, której druga część brzmi:

„Oświadczamy: 1) że walkę, o usunięcie 
dyktatury Józefa Piłsudskiego podjęliśmy 
•wszyscy razem i razem ją prowadzimy dalej 
eż  do zwycięstwa. 2) że tylko rząd zaufania 
Sejmu i społeczeństwa spotka się z naszem 
stanowczcm poparciem i pomocą wszystkich 
naszych sił; 3) że na każdą jir&bę zamachu sta
nu odpowiemy najbardziej bezwzględnym opo
rem; 4) żo wobec rządu zamachu społeczeństwo 
będzie wolne od jakichkolwiek obowiązków a 
zobowiązania wobec zagranicy nielegalnego

rządu, nie będą uznane przez Rzeczpospolitą; 
5) żc na każdą próbę terroru odpowiemy siłą 
fizyczną. Oświadczamy wreszcie, że skoro Pre
zydent Rzeczypospolitej, niepomny swej przy
sięgi, stanął otwarcie po stronie dyktatury, rzą 
dzącej Polską 'wbrew woli kraju i zezwala rzą." 
dowi p. Sławka na nadużywanie uprawnień 
konstytucyjnych wobec państwa dla bieżących 
celów- politycznych Rządu, przeto Ignacy Mo
ścicki winien ze stanowiska prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej ustąpić. Wolna- i Niepodle
gła Rzeczpospolita niech ży je !"

Dalej podaje akt oskarżenia odczytaną na 
rynku Klcparskim na wspólnym wiecu sześciu 
stronnictw z udziałem wielotysięcznych mas ro
botników i chłopów, rotę ślubowania: „Zgro
madzeni w Krakowie chłopi, robotnicy i pra
cownicy umysłowi przyjmują za swoją uchwałę 
K-on-grcsu Obrony Prawa i Wolności Ludu, ślu
bując zarazem, że nie spocznę w  walce, aż usu
nięta zostanie dyktatura". Po pochodzie, w  cza 
sie którego tłum wznosił okrzyki przeciw p 
Prezydentowi, min. Piłsudskiemu i dyktaturze, 
przy pomniku Mickiewicza organizator Kongre
su, nos. Mastek krytykował rząd za „popełnio
ne oszustwa", pocze-m rozwiązał okrzykiem: 
„Do widzenia w  Warszawie, gdzie będziemy 
-tworzyć rząd robotniczo chłopaki"! Podnieco
ny tluin odpowiedział: „Dowidzenia"! „Niech 
ży je  wolność"!

Uchwały „Centrolewu" zostały przez 
Rzeczypospolitej potraktowane, jako rcwolu 
cyjne, toteż czynniki rządzące zapowiedziały, 
że winni będą pociągnięci do odpowiedzialno

ści.

Rząd

Milicja socjalistyczna.
Stronnictwa, wchodzące w skład „Centro

lew u " — stwierdza akt oskarżenia — rozpo
częły usilne p r  zyg oto w a u i a do organizowania 
t. zw. m ilicji. W  pracy organizowania, szko
lenia i uzbrojenia m ilicji, jako siły zbrojnej, 
przodowała Polska Partja Socjalistyczna (C. 
K . W .). Następuje obszerne podanie historii 
tej m ilicji, począwszy cd listopada 1928 r., 
tj. od oderwania się „PPS . dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej". W  końcu 1929 r. wprowadzo
no dla m ilicjantów PPS. karty ewidencyjne, 
w  któiych m. in. były rubryki, wskazujące, 
czy dany milicjant służył w  wojsku, w  jakiej 
formacji, oraz czy może być użyty w razie 
walki milicji. Już w r. 1928 odbyły się p ierw 
sze kursy bojowe instruktorskie m ilicji PPS. 
w  Warszawie.

W  sierpniu 1930 r. partja urządziła, pod 
pokrywką kursu przysposobienia wojskowe
go, kurs instruktorski, celem wyszkolenia 
instruktorów m ilicji partyjnej. W ładze w o j
skowe, wprowadzone w  błąd przez k ierow 
nictwo PPS. co do celu i charakteru kursów, 
udzielały wykładowców i  subsydjów dla 
uczestników kursu w Zawodziu pod Często
chową, który trwał dw7a tygodnie. PPS. w y
słała na kurs 17 członków' partji, pochodzą
cych z rozmaitych miast Polski.

M ilicja PPS. od dłuższego czasu była 
uzbrojona. Niektórzy m ilicjanci posiadali 
broń własną legaln ie, albo nielegalnie, in 
nym zaś broń wydawała partja przed po- 
szczęgólnemi wystąpieniami. Rroń była do
starczana przez firm y handlujące bronią, 
z  którenn' PPS. była w kontakcie. Oprócz 
rew olw erów  posiadała m ilicja również gra 
naty ręczne (św iadkow ie: Kawecki, Tnlo, 
Mieszczanek, Banko).

W  końcu marca 1930 r. w  godzinach w ie
czornych b. poseł Oh młyński przyniósł na 
ul. W arecką 7 paczkę granatów jajkowych 
w  liczb ie około 30 sztuk.

W  ostatnich czasach przed wrześniem 
1930 r. PPS. przeprowadziła intensywny za
kup broni dla m ilicji. Na odprawie komen. 

'dan lów  dzielnicowych m ilicji PPS. oświad
czono zebranym, że partja. opodatkowała 
■wiązki zawodowe celem zdobycia odpow ie
dnich funduszów na zakup broni dla m ilicji; 
z p ieniędzy tych, oprócz rewolwerów , m iały 
być kupione też i bomby łzawiące, mówiono 
przytem, iż przyjdzie czas, gdy PFS. w ypro
wadzi masy na ulice i wówczas broń się 
przyda (św. Tul o).

Świadek Banko zeznaje, że zasadniczo

składem broni partyjnej PPS. był Sejm 
a w łaściw ie mieszkania posłów' wr gmachu 
sejmowym. W  razie potrzeby broń te przyno
sili posłowie na "Warecką 7 i tu rozdawali 
komendantom dzielnic.

O ile chodzi o  teren krakowski — jak ze
znaje Andrzej W olaniccki —  jeszcze w paź
dzierniku 1929 r. rozpoczęła PPS. zbierać 
„składki na walkę o demokrację". Z fundu
szu tego O. K. B. K raków  zakupił broń pal
ną dla bojówek PPS. Co się tyczy organiza
cji bojówek, opiera się ona na zasadach kon 
spiracyjnych. W erbunek odbywał się zapo- 
mocą sekcyjnych, którzy poddają inw igilacji 
odnośnego kandydata. Zasadniczo wybieran i 
są tylko ci. którzy ukończyli służbę wojsko
wą. Członkowie bojówek podlegają ostrej 
dyscyplinie, a za wykonywanie poleceń są 
odpowiednio wynagradzani. W edług rapor
tów kierowników , bojówka w czasie kongre
su wynosiła 300 członków' PPS. z Krakowa, 
zdecydowanych na wszystko. Ćwiczenia i mu
sztrę bojówka PPS. w  czasie poprzedzającym 
kongres odbywała w  K rakow ie na Skałach 
Panieńskich i Sikorniku. W  czasie odczytu 
gen. R oji w  Tarnow ie dnia 26 października 
1929 r. bojówka w  sile 35 ludzi stanowiła 
ochronę generała.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem jest bardzo sil
na organizacja PPS. i na sposób wojskowy 
zorganizowana t. zw. m ilicja ludowra, która 
liczy 790 osób.

Obszernie om awia akt oskarżenia akcje 
terorystyczną bojówek PP»S., powołując się 
na proces P iotra Jagodzińskiego i tow., ska
zanych za udział w  przygotowaniu do zama
chu na marszałka Piłsudskiego, oraz na pro
ces Kaćzyką i Czaplińskiego, skazanych przez 
sąd okręgowy w  Piotrkow ie na 12 lat cięż
k iego w ięzien ia za udział w  zabójstwie poli- 
tycznem w Kasie Chorych w  Częstochowie, 
(W  procesie apelacyjnym uwolniono ich. — 
Uw7. Red.;.

Prócz PPS. i zastępów słabo zorganizo
wanej m ilicji porządkowej stronnictw chłop
skich, „C entro lew " miał do dyspozycji orga
nizację bojową Cb. Dem. na Górnym Śląsku. 
W ojskowa organizacja p. n. „Narodowy Zw-ia 
zek Powstańców' śląskich" pozostawała pod 
wyłącznym wpływem  jednego z. przywódców 
„Centrolewu", Wojciecha Korfantego. K o r
fanty ją organizuje, kieru je i utrzymuje, w y
dając w iększe sumy pieniężne na rzecz tej 
organizacji. Członkowie N. Z. P. S. są spe
cjalnie dobierani i tworzą karne, dyscypli
nowane, zbrojne zastępy.

caiy szereg dalszych cytatów z przemówień 
i odezw  opozycyjnych stronnictw, poczem 
przytacza akt oskarżenia odezwę stronnictw' 
opozycji z dnia 21 sierpnia 1930 roku p. t. 
„O bywatele", głoszącą ni. in.:

„W  K rakow ie oświadczyliśmy uroczyście 
wobec całego kraju, że „w alkę o usuniecie 
dyktatury Józefa Piłsudskiego podjęliśmy 
wszyscy razem i razem ją poprowadzimy da
lej, aż do zwycięstwa". W  wykonaniu tego 
zobowiązania wzywam y Was, Obywatele, do 
masowego udziału w e wspólnych manifesta
cjach. które stronnictwa demokratyczne le 
w icy i środka zwołują w' niedzielę 14 wrześ
nia, aby stwierdzić, że liaslo usunięcia dykta
tury jest wyrazem  niezłomnej woli narodu. 
A  zatem wszyscy na front wspólnej, solidar

nej walki o zwycięstwo. Precz z dyktaturą".
Na ośmiu stronach aktu oskarżenia za

warty jest opis przygotowań i wieców7 w sze
regu miejscowości, przyczem po wzmiance 
o rozwiązaniu Sejmu i Senatu czytamy:

„W  dniu 10 września przywódcy Centro, 
lewn zostali zaaresztowani. Fala rewolucyjna 
opadła. Pom im o tego zapowiedziane w iece 
na 14 września odbyły się".

Następuje szczegółowy'’ opis wypadków 
w' W arszawie, w  wyniku których dw ie  oso
by'’ zostały zabite. 6 rannych ze strony pu
bliczności i 4 ze strony policji. Po  om ów ie
niu zajść w  Toruniu w' dniu 14 września, 
gdzie było w ielu  rannych, podaje akt oskar. 
żenią iłómaczenie się oskarżonych.

Zeznania oskarżonych.
H. Liberman zeznał, że stronnictwa Cen

trolewu, który ,.występował jako międzypartyj
na organizacja parlamentarna 6 stronnictw7 le
w icy i środka1’ —  „miała nadzieję, że albo do
prowadzą do normalnej współpracy sejmu z rzą 
dcm, albo spowodują, ustąpienie rządu i zastą
pienie go  prziez inny, który będzie się liczył 
ze stanowiskiem Sejmu".

N . BarlicUi stwierdził, że uchwały Centrole- 
iwm zapadały jednomyślnie. W  deklaracji PPS., 
jaką złożył na kongresie krakowskim, był punkt 
stwierdzający, że p. Prezydent stał się powol- 
nem narzędziem w rękach marsz. Piłsudskiego. 
Deklaracja miała za zadanie wskazać na .gro
źną sytuację w  kraju., która mogła spowodo
wać chaos i niepożądane rewolucje. Jeżeli 
w  przemówieniu użył słów7: ..walka przenosi się 
na ulicę” , to miał na myśli, iż społeczeństwo 
zaczyna interesować się położeniem kraju.

A. Pragier „na kongresie krakowskim był 
jako gość i interesował się tylko wyglądem 
manifestacyj ulicznych,' dlatego toż jaszcze 
przed odczytaniem deklaracji opuścjł salę Kon
gresu", ,
, St. Dubois twierdzi; że w  organizacji T. U. 

K. (tow. uniwersytetu robotniczego) nie było 
■żadnych bojówek ani też milicji. „Mógł nić* 
.wić (na stokach Cytadeli), że marszałek P ił
sudski odstąpił od linji wytkniętej przez Okrze. 
ję i Mirecikiego".

M. Mastek „na pewien czas przed koaare- 
s,om z polecenia CKW . PPS. jako przewolni- 
eząey komitetu okręgowego zajął się technicz
ną stroną przygotowania Kongresu krakow
skiego; uchwał konanesu nie czvtaP‘.

A. Ciołkosz ,.w organizowaniu kongresu n lł 
brał żadnego udziału, bo był dnia 18 czerwca 
1930 r. pobity przez Andrzeja Czumę. Zebrani* 
dnia 14 września były zwoływane dlatego, źebjj 
trzeba zwołać sejm. W  marcu 1929 r. prze ma, 
wiając na wiecu w Tarnowie, powiedział7 ..pro, 
zy jd ic i Rzoliti-i nm mają 6zc;ęśeaa, poniowaj 
jednego zastrzelili jak psa. drugiego wy.po.Jzc* 
'.o ,ak psa, trzeci siu oba, jak tycs". K iedy na- 
•pęcr.i 7 . ©zumiał niewłaściwość powiedzenia, 
wyraził swe ubolewanie’ ’.

W. W itos twierdza, że ..Centrolew dążył ’d(J 
obaleń!, rządu ale w ffrodze parlamentarne)"*

W . Kiernik zeznaje, że „na posiedzeniach 
Centrolewu był opracowrauy projekt uchwały, 
potem jednomyślnie przez kongres p rzy ję te j" . '

J. Putek zeznał, że ,.w Krakowie był. By! 
też na placu Kleparakim, lecz ponieważ stal 
w7 pobliżu megafonu, treści nie słyszał” .

Kaz. Bagiński stwierdził, „ te  Centrolew tt, 
ważał za swój obowiązek być przygotowanym 
do objęcia rządów, gdy rząd sprawujący włae 
dzę sam ustąpi lub zostanie obalony".

A. Sawicki złożył następujące zeznania 
„Wiosną 1928 r. przeszedł do Sejmu z listy 
dzikiej. Zaraz zaproponował priłk. Sławkowi 
przyjęcie go  do klubu BBWiR. Ponieważ n i« 
otrzymał odpowiedzi, wstąpił do klubu Stron* 
Chłopskiego. Na krótko przed rw,wiązaniem 
Sejmu zaproponował woj. Kościałkowtkiemu 
współpracę z rządem. Potem był w  te j eprawin 
jeszcze u ref. Wysockiego. Politykę prowadzi! 
radykalną, ale w  stosunku do rządu uslosunko* 
wał się życzliw ie” . , v

Lavał odjeżdża z Ameryki.
"Waszyngton, 26 października. Premjer La 

vai wraz z córka i otoczeniem wyjechali dziś 
w nocy o godzinie 1.30 do Nowego Jorku, że
gnani na dworcu przez przedstawicieli rządu 
amerykańskiego, ambasadora francuskiego Clau

dela i tłumy publiczności. Dzisiejszy dzień np4* 
dzi Laval w Nowym Jorku a o północy rozpocz
nie drogę powrotną do Paryża na pokładzie pa
rowca francuskiego „Ile de France*.

Wielki sukces polityki francuskiej.
„FRANCJA M E  POŚWIĘCI AN I 1-GO BATALIO NU”.

Na terenie międzynarodowym
Na wstępie tego rozdziału cytuje akt 

Oskarżenia uchwalę Kongresu „Centrolewu", 
(głoszącą, że „zobow iązania wobec zagranicy 
‘ nielegalnego rządu, n ie będą uznane przez 
Rzplita". Przewodniczący C. K . W . F. P. S. 
pos. Barlicki na wiecu 17 sierpnia 1930 r. 
w  Skarżysku, przyznaje się, że na terenie 
m iędzynarodowym PPS. będzie starać; się 
przeszkodzić rządowi ’w  pożyczce i zaznacza,

roku w  Berlin ie na publicznem zebrauiu — 
jak zeznaje wicem inister K. Stamirowsbi —- 
oświadczył się za zrzeczeniem się przez Po l
skę suwerenności na Pomorzu .

PPS. czyniła energiczne, zabiegi na tere
nie M iędzynarodówki socjalistycznej i' po
średnio Międzynarodówki Zw iązków  Zawo
dowych w  celu nabycia dla swej sprawy po
parcia zagranicy i uzyskania pomocy finan

.Paryż, 28 października. W ynik w izyty pre- 
mjena Jarała  w  Waszyngtonie kola polityczne 
oceniają jako wielki sukces polityki francuskiej 

ciężką porażkę kampanii niemieckiej. Podkre
ślają, że LavaIowi, który w  Ameryce rozwinął 
żywą akcję pioniera mar od owej polityki francu
skiej, udało eię amerykański-ch mężów stanu 
łącznie z  senatorem Barah (? ) pozyskać d la .te  
zy francuskiej. Dotyczy to przedewszystkiem, 
'.kwestji długów wojennych’ i rcpiaracyj. Francja 
i Ameryka porozumiały się. że Hoover nie wy
sunie projektu przedłużenia moratorium, oraz, 
5ż plan Yonga ma pozostać w mocy w całej 
rozciągłości. Gdyby więc Niemcy 1 po upływie 
■rocznego moratorium nie były w7 stanie podjąć 
spłat reparacyjnych. wówczas przysługiwałoby 
iim prawo ulg przewidzianych w  planie Yonga. 
Wedle „Matina" Lava! oświadczył oficjalme, żc 
Francja w żadnym wypadku nie zgodzi eię na

ezym  czasie zamierza zwołać komisję rzecze, 
znawców, której zadaniem byłoby zbadać zdol
ność płatniczą. Niemiec. TaJkże w dziedzinie roz
brojenia osiągnął Laval zupełny sukces. Dowie, 
waż Stany Zjednoczone nie zgodziły się na pod
pisani© paktu bezpieczeństwa, nie przyjął Laval 
żadnego zobowiązania w sprawie dalszego roz
brojenia, określając stanowisko zawarte w  me
morandum francuskiem z 15 lipca br. jako nie
tykalne.

„Matin” donosi, że w  związku z  tem Laval 
oświadczył, iż Francja nawet ea cenę zmniej
szenia wierzytelności o imiljon dolarów ni* po
święci ani jednego batałjonu. Annja francuska 
nie jest armją wojenną, lecz przeznaczoną <fo 
utrzymania pokoju. Prasa francuska a specjal
nie prasa prawicowa wyraża jak największe aa- 
dowolenie z wyników podróży premjera Lawala 
do Waszyngtonu. Inaczej ocenia wynik pras*

nową komedję zwołania konferencji międzyna-1 lewicowa. Leon Bkwn w  „Popularne* oświadcza,
rodowej w  celu nowego uregulowania francu
skich pretensyj reparacyjnych.

„Echo de Parts" donosi, że Ilawal w tiaóbhiż:-

■ f g g "   B g —  !- ■ 1

że podróż Lavala do Waszyngtonu przyniosła 
jeszcze jedno rozczarowanie.

 ooo ---------

|że „towarzysze zagraniczni są przez nas poin- sowoj. Poczynione kroki doprowadziły do po- 
formowani". [zytywnyeb rezultatów7 i partja otrzymała po-

Na specjalne wyróżnienie zasługuje w yd a -; moc pieniężną zarówno od Miedzynarodów- 
rtle przez M iędzynarodówkę socjalistyczną, | ki Związków' Zaw odowych, jak i  od „Furt- 
w  skład której wchodzi PPS., broszury dusza Matteottiego". instytucji założonej w  
z  przedmową Vanderveldego, szkalującej roku 1926 przez Międzynarodówkę socjali- 
rząd polski. i styczną. e -  ■ . .

Pos. A. Ciołkosz w dniu 12 grudnia 1929 j Na treść ostatniego rozdziału składa Big

A

Śnieżyce w Niemczech.
Berlin, 26 października. Po bardzo ciepłych 

ostatnich draiach w7 Niemczech południowych za
znaczyła się wczoraj gwałtowna zniżka tempe
ratury, dochodząc w  różnych miejscach do kil 
ku stopni poniżej zera. W  Schwarzwaldzie spad! 
śnieg, którego warstwa w dolinach wy nosi 15 
cm. także w Bawarji pada od 24 godzin gęsty 
śnieg. Na ulicach Monachjum zaspy śnieżne ta 
mcwały wszelki ruch kołowy. Trarawfiije wyru
szyły z remiz dopiero po usunięciu śniegu płu
gami i śn'minami. Komumikiacja automobilowa 
jest bardzo utrudniona.

Londyn, 26 października. W  Anglji południo-

Straszna panika w kinie.
Bukareszt 26 października. W  jednym z ka» 

w  Jassy wybuchł wczoraj pożar w  operatorni 
Na widowni powstała straszna panika, w  na
stępstwie czego kilkadziesiąt osób odniosło ra
ny. Wśród rannych jest wiele dzieci i kobiet. 
Mimo w7ytężonej akcji ratunkowej straży pożar
nej, w  toku której 6 strażników odniosło rany 
bardzo ciężkie, nie zdołano uratować operat> 
ra, który spalił się żywcem.

W YBUCH DYNAMITU W  FAB RYC E . 
Paryż, 2.5 października. W  fabryce mafce.js- 

lów  wwbuehowyeh Paulilles w  pobliżu Perty g- 
nan wydarzył się wczoraj wieczór wybuch dy
namitu, który jednak nie wyrządził znaczniej, 

wcj ; nad kanałem La Manche szaleje silna bu-1 szych szkód materjalnych. Natomiast 1 robotnik 
rzą śnieżna. Temperatura spadla poniżej zera. został zabity, 2 ciężko i  5 lżej rannych.

\
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f p o r t .
B RAZTLJ \ —  URUGW AJ 2:0.

Dwunaste spotkanie piłkarskie Brazylja —  
Urugwaj, rozegrane w  Rio de Janeiro, za.km- 
czyto 6ie porażką mistrza śvriar-a Urugwaju w  
Btoisunku 2:0 mimo jcg-o dużej przewagi. W  do- 
tychaza^owej rywalizacji '•! 1913 roku 7 razy 
wygrał Urugwaj, 3 ra«y icgrat a dwa zremi
sował. Na terenie brazylijskim nie zdołał Uru- 
pwai dotąd: ani razu uzyskać zwycięstwa.

Niidzieia spoi Iowa.
Kusccióski zwyciężył bb zawodach lekko

atletycznych w  Paryżu przebiegając.' 5.000 m. 
w  czasie 14:58.4 min, Drugie miejsce zajął Frań 
cu z Rodhard. i

Decydujący mecz o wejście do Ligi pomię
dzy śląskim Naprzodem. a ŁTSG  zakończył sę . 
zwycięstwem Naprzodu w stosunku 4:2 C3: li. 
W  wyniku tej rozgrywki Naprzód spotka się 
z fimlalistą drugiej gruipy 22 p. p. —  Do Ligi 
wiejd/.ie na j prawdopodobni ej Naprzód.

Reprezentacja Polskiego Śląska rozegrała 
ffleoz piłkarski z reprezentacją Śląska Niemiec
kiego, przegrywając w  stosunku 2:6 mimo, że 
do pauz-- Polacy prowadzili 2:1.

Garbarnia odniosła drugie z rzędu zwycię
stwo w  Jugosławji pokonując Beogradski X . S. 
8:2 (1:2).

Nagicdę Honorową Piezydenta Rzplitej 
wraz z  nagrodą pieniężną drwa tysiące złotych I

dla zwycięzcy w  Zs wodach konnych zorganizo
wanych przez śląski E.kub Jazdy Konnej w  K a
towicach zdobył porucznik Biliński na koniu 
yR-abuś" j i

Drużyna bokserska W arty pokonała repre
zentację Lwowa w  stosunku 9:7.

Bieg na przełaj o nagrodę -,,Vieku X >! we 
Lwowie na dystansie. 5 kim. wygrał Sawaryn 
(Pogoń) w czasie 18:37.2 min.

Giełda krakowska.
Giełda. 4 proc. pożyczkaKraków, (P A T )  

inwestycyjna 76.50

OFICJALNA G IEŁDA W ALU TO W A.

Warszawa (P A T ) Giełda W aluty: Dolar 
8.86 i pół. 8.88 i pół, S.S4 i pół.

D ew izy: Bełgja 124.70, 125 01. 124.39.
Londyn 35.10, 35.19, 35.01, N. Jork 8.912, 
8.932, 8.892, telegr. 8.918, 8.938, 8.898, Paryż 
35.12, 35.21, 35.03, Praga 26.41, 26.47. 26.35. 
Szwajcaria 175.— , 175.43, 174.57, W łocby 
46.50, 46 62, 46.38, Berlin  pry w. 209.50.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje Bank Polski 110.— .

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 76.50, ta 
sama seryjna 81.— , 5 proc konwersyjna
41.25, 6 proc dolarowa 60.— , 7 proc. stabdi 
zaeyjna 55 75, 56.75, 56.— , Listy zastawne 
BGK. 7 proc. 83.25, 8 proc 94.— .

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. (P A T ) Giełda. Paryż 8U.08 i siedm 

ósmych. Londyn 20.02 i pół, N. Jork 510.12, 
Bełgja 71 30, W łochy 26.55, Hiszpan ja 45.60,

Holandja 206.75, Berlin 118.30, Sztokholm 
117.— , Oslo 112.— , Kopenhaga 112.— , Sofja 
3.70, Praga 15.10, W arszawa 57.17 i pół, Bu
dapeszt. 90-02 i pół. Białogród 9.05, Ateny 
650, Konstantynopol 2.36. Bukareszt 3.04, 
Helsinki 10.30.

f& a d t o .
Środa, 28. 10  ̂931 r.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12,10 Komunikat meteorol. 
3 2.15̂  P łyty: 15.05 Komunikat z Warszawy;
1-5.45 Komunikat z Warszawy: 15.50 i 16.40 
Płyty: 16.20 Odczyt; 16.55 Transmisje z War* 
m w y ;  18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica strzelec 
ka; 19.15 Transmisja z Warszawy; 19.25 Pro 
gram na dzień następny; 19,30 P łyty ; 19.45 
Transnrsje z Warszawy; 21.15 Koncert ze L a  o 
wa; -22.30 Transmisje z Warszawy; 22 45 Od- 

; ezyt w ięz. francuskim p t :  ..L‘OEUVEE D‘UN 
'G R A N D  B 0TA N I8TE  PROF. EMILE GO 
D LE W SK IA  wygi. dr, K, Rouppert; 23 Muzy 
ka taneczna.

Lwów (380,7). G. 19.30 . Wśród książek"; 
21.15 "Wieczór pieśni, kom pozy torów lwowskich. 
Tr. na. wszystkk.stacjo polskie. Utw-ory M. Soł
tysa. J. Galla. H. Jareckiego. T. Jareck ego, J. 
Kofflera, Oz. Maroka, S't. Niewiadomskiego 
W yk.: pp. A. Szlemińska (sopr.), M. Kisielew
ska (sopran). F-. Bedłewicz (tenor), K. Użej- 
ko (bas). Przy fortep-ar.i-e p. T. Seredyństu; 
23 Muzyka taneczna z kawiarni „Szkockiej".

Katowice (408,7). G. 12.15 Muzyka operowa 
z płya gramof.; 14.45 Kom. Polsk, Zw, Zrzeszeń 
Gosp. woje w. śl.; 14,55 Internezzc muzyczne; 
15,35 Audycja z ok. narodowego święta czeskie 
go: a) .przemówienie, b) część muzyczna; 16.40 
Skrzynka pocztowa. Koresnondeneja bież. omó
w i p. St. Steczkowski; 19.05 Odcinak pow ieście 
>wy; 19.20 Br. Roman: szyn: „Ze wspomnień o 
Janie Reszkem"; 22.45 Odcztj w  jęz. fr. z Kra
kowa; 23 P ły ty  gramofonowe.

Warszawa, (1411,8). G. 11,40 Przegląd pra
sy; 11,58 Sygnał czasu; 12.05 Program n » 
dzień bieżący; 12.10 Państw. Inst. M et; 12.15 
P łyty; 14.45 P łyty, Tańce ludowe z przyśpiew
kami; 15.05 Kom. gospodarczy; 15,15 Komuni
kat harcerski; 1.5.25 „Skrzynka pocztowa"; 
15,45 Komunikat, dla żeglugi i rybaków: 15.50 
Płyty, Arej i pieśni w  wyk. Ti+ta Ruffo; 16,20 
„N a polski em pograniczu"; 16.40 Płyty. Pinsen 
ki w  wyk. M. Fogga; 16.50 Kom. Tow. do Za 
chęty Hodor, li koni w Polsce: 16.55 Angielski 
(Linguaphone); 17,10 Odczyt; 17.35 Muzvka lek 
ka o zabarwieniu egzotycznem w  wyk. ork. P  
R pod dyr. J. Ozbnińskiego; 18.50 Rozmaito' 
soi; 19.15 „Skrzynka pocztowa, rolnicza"; 19.25 
Prog-ram na dzień następny; 19.30 P łyty; 19 45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Muzyka lekka 
20.40 Kwadrans literacka;, 21 Feljeton muz. 
prof. St. Niewiadomskiego „O  komnozytorach 
lwowskich"; 21.15 Koncert ze Lwowa; 22.30 
Prasowy Dziennik Radjowy; 2335 Państw. In
stytut Met.; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.45 
Odczyt w języku fran, z Krakowa; 23 Muzyka 
taneczna z ..Gastrouomji".

OBWIESZCZENIE.
|[|3 ItOMffl BE

m. Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iź w tu t  
Zakładzie Pożyczkowym na zastawy ruchome 

orzy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się
dnia 16-go listopada 1981 r. 
i dni następnych o g. 9 1/2 rano

Publiczna Icytacja
na której stosownie do § 22. statutu 
Zakładu Pożyczkowego sprzedane zostaną 

najwięcej otiarwącemu: 
kosztowności i inne przedmioty, zasta
wione w  czasie do 31 grudnia 1930 r. 
a dotąd niewykupione, (od Nr. 67.825^29 
do Nr. 25,784/1930 r.) względnie na po
przednich licytacjach nie sprzedane, o ile 
fanty te zoałaną cakwalifikowane do 

postępowania licytacyjnego.
WzywŁ się zatem iatercsowanych do wykupn* lub 
prolongały wymienionych zastawów przed termi
nem licytacji, t. j. najpóźniej do dnia 14 listopada 
b. r., gdyż podczas licytacji prolongaty uskutecz

niane nie będą.
Kraków, dnia 24 października 1931 r.

Dyrekcja Komunalnej Kasy Osztzfdności m. Krakewa

Kapelusze
męskie pluszowe
i inno na sezon obecny 

poleca 
po cenach zniżonych

Ąntoni jarOSZ
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

C z e l a d n i k  piekarski 
b. majater uzdolniony 

do wszelkich prac w tym 
zawodzie poszukuje pracy 
za minimalne wynagro 
dzonie. Zgłoszenia TomdSz 
Michalik Jugowiae poczta 
Borek Kałęcki

Organista-buchalter,
r u t y n o w a n y ,  celujące 
„wiadecfwa, chlnbn® re
ferencje, poszukuje odpo
wiedniej posady, Łaska
wi zgłoszenia * Organista 

Straconka, p. Biała.

F i l i a m i !
f irm y

Tnosstt Stuli
o przepięknym tonie 
5 Vi głosowe 17 regi- 
»irów --brrdzo dobrym 
stanie, nadaje się i do 
kapliey i jako model 

salonowy.

c e n a  2 .0 0 0  zł.

loco Ostrów pzoaMi,
parafja wojskowa.

Dziurkowanie i
hattowanie. endlowan e, 
mereźkowan'e wykonuie 
najlepiej najtaniej „EflA". 
Fabryka bielizny Kraków 
Szewska 4. 47y

BIELIZNA
o a m s k a  i  M Ę s ą o
poóczoehy, skarpetki, rę 
itawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
K raków . W lś ln a  4.

Wtztlkls przybory do szytla.

[inni.
gum01 tns dla- P.T. Księ
ży, bielizna, rękawiczki,1 

akarpetki, kapelusze 
poleca

<rri n o w a ?
3 egz. urzędnicze, azuka 
jaKiejkolwiek p o s a d y .  
/ 150 zł, ) Łask. zgł. Mul 
łlple* Kraków, Kanonicza 
IB 816

Która z Szanownyca 
Osób dopomoże swoim 
wpływem osobie szla
chetne:, a stoiacej nad 

ruiną życia do

objęcia

oosariy biurowej.
Mam obecnie na utrzy
maniu męża nerwowo 
chorego zredukowane
go oraz dwoje dzieei 
Wykiztalcenie posia
dam średnie Łaskawe 
zgłoszenia do „Głosu 
Narodu“ pod „Przepaść1!

O K A Z J A !  Do sp rzcd f i i i i f t

carmo i  m im  i m
Wiadomość: Kraków, ulica Mikołajska 30

TimwtiMmBUSBmMwmunsssaana

M )  IZ
dęte I smyczkowe crsz części 
zapasowe do tychże. —  S ta n  
mstrumenta naprawia, zestroją  
kupuje lab wym ienia na nowe.

J i i p :  K l K k E L
K r a k o w ,  u l .  S z e w s k a  2

wszelkie porady przy zakManiu kom- 
wsnhiu rsnoMw nrkiisfralnych udziela 

bezpłatnie.

W z o r o w a  k u s h n l a
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY

przy uHcy M i ka la  js  kf ej 30,
w y d a je  tanie sm aczne śn ia a a n ia i ob jad y  

w  cenie 1 zł. —  70 gr. i 50 gr.

NAJTANIEJ!
plas^zfi f  asastsie, saftnlt, m ira, 
palio ziiiOMfc, ra$3&sssj, fflisranio 
messie, ęftriwle IM. surzedaic

I .  1 § .  I f l N I R
Kraftów, ikrW ^W  l. 43
T e ie lo n  442 ił . T e le fon  142-11.

&
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WA UROCZYSTOŚĆ SW STANISŁAWA K..STKI!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA -  Kraków, ulico w .  K r a t a  l i .

P O L E C A :

BADENI J. X jjfe-. Stanisław Kostka T J.
( Ż y w o t )  .............................................. 1—

BADENI J. X.. Nowenna do św. Stanisława
Kostki  .............................. - .4 0

G L IW A  J. X. T. J.: Nauki w czasie nowenny
do św. Stanisława Kostki • — .50

GRZĘDAS X.: Co w zgórę jesf miłujcie! Zebra
ne kazania i przemowy o św. Stanisławie 
Kostce . . . . . .  - - ' 5.—

LUBIŃSKA T.: św. Stanisław Kostka . - 1—
ŁOBCZOWSKI J. X.: żywot św. Stanisława

Kostki . . . . . . . .  - .3 5
Msza wspólna. Tekst liturgiczny Mszy świętej

o św. Stanisławie Kostce . . • . . — 40
Od 30 egzemplarzy po — .30

Na namiatkę 200-nej rocznicy kanonizacji św.
Stanisława Kostki . . . . .  1 —

ROGÓŻ A. X.: W  górę serca! Pięć kazań na
„Święto Młodzieży14 . . . . . .  180

SOBAS J. X. T  J.: Nowenna kazań o świętym 
Stanisławie Kostce . . . , . 1 —

WERYNSKI H. X.: Młodzi na bój! Triduum ku
czci św. Stanisława K o s tk i................................1.10

Z PF0GR4MÓW, WIECZORNIC i SZTUCZEK 
TEATRALNYCH !

A L P  W : Do większych ja rzeczy urodzony. 
Scena o św, Stanisławie Kostce w 3 odsłon.

ART; Noc błogosławiona, Sztuczka teatralna ■ 
EREMUS: Św. Stanisław Kostka Program wie

czornicy . . . . . . . . .
MIL.TESKI Ks.: Granitowy królewicz ducha 

Sztuka w trzech aktach 
TOPÓR Zb-: Dwai bracia. 3-aktówka z życia 

św. Stanisława Kostki - .................................

TOPÓR Zb.: Święto młodzieży. Program wie
czornicy . - .......................................

1.20
- .5 0

1.20

5 -

1.80

— 90

WOLNIEW1CZÓWNA C.: Lipa św Stanisława.
Uscenizowana legenda w  3 odsłonach . 1.20

Z NTTT

A LP  W  - 0 Stanisławie, Patronie Ty nasz!
Pieśń do św. Stanisława Kostki na 2 głosy 
równe z tow-. fortepianu. Partytura . 1 -

Pojedyncze giosy po — .20 
NOWOWIEJSKI F-: Cborąży iiiebieski! Pieśń 

do św. Stanisława Kostki na 2 głosy lub na 
chór unisono z tow. orsranów. Parytura . 250

Pojedyncze głosy po — .30 
NOWOWIEJSKI F.j O przyczyń się! Pieśń do 

św. Stanisława Kostki na głosy równe z tow-. 
organów lub fisharmonjum. Partytura . . 2-50

Pojedyncze głosy po — .30 
WALCZYŃSKI. Fr- X.: Pieśni do św-. Stanisława

Kostki na chór 2-głosowy . 1'.—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, no doliczeniu rzeczywistych kosztów- opłaty pocztowej.

©
©
©

©
©
©
©
©
©
©
©o
©
©
©
©

©
©

W ydawca za „Głos. Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holekwu Redaktor .odpowiedz. Dr Józ«f WarchatowsEŁ Drusarna ,,Głosu Narodu" pod zarz, R  E jrką


